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Hiszpański karnawał.
Wkrótce upłynie 5 łat od chwili opusz­

czenia Hiszpanji przez króla Alfonsa XIII 
Pięć lat ustroju republikańskiego. Pięć lat 
właściwie wc-jny domowej. Pięć lat —  anar- 
chji politycznej i społecznej.

Jeszcze przed miesiącem pisano, że wy­
bory, zapowiedziane na 16 b. m. przyniosą 
temu krajowi spokój. Nadzieje zawiodły. 
Hiszpanja po wyborach jest dalszą od spo 
koju, niż kiedyko!w?ek przedtem. Dzięki 
wyborom bowiem zarysowała się w społe­
czeństwie głęboka przepaść, a wypadki, któ­
re się wydarzyły w ubiegłym tygodniu, prze­
paść tę jeszcze pogłębiły.

W jakim kierunku pójdzie ewolucja poli­
tyczna w Hiszpanji? Jak się skończy ta 
krwawa zabawka w/ wolność, którą rozpoczę­
to przed laty 5?

Przedewszystkiem trzeba sobie zdać 
sprawę z tła psychologicznego, z którego 
wyrasta ta krwią pisana historja hiszpań- 
kiej republiki.

ANARCHJA HISZPANJI. —  „Robotnik** 
donos; o ,.wielkiem“ . „wspaniałem44 zwy­
cięstwie ,.Frontu Ludowego11 w Hiszpanji. 
Wiemy, czem jest ten ..Front Ludowy". We­
dług socjalistów ma być zjednoczeniem ca­
łej lewicy dla walki z „faszyzmem*4 i w o- 
bronie „wolności obywatelskich44. Dla komu­
nistów zaś jest narzędziem rewolucji świa­
towej i wprowadzenia dyktatury proletaria­
tu. Tak czy inaczej będziemy rozumieli ideę 
Frontu Ludowego44, pozostanie faktem, 2e 

ten ,.Front4' odniósł przy wyborach duże 
zwycięstwo. Nie takie jednak nadzwyczaj­
ne, jakby wynikało z zapewnień „Robotni­
ka14. Dzięki specjalnym przepisom ordynacji 
wyborczej blok socjalistyczno-komunistycz- 
ny otrzymał —  jak już pisaliśmy — nie pro­
porcjonalnie wielką liczbę mandatów w Kor- 
tezach. —  większą, niżby wypadało ze 
względu na otrzymaną liczbę głosów . . .  
Zwycięstwo nie było, ani „wielkie44," ani 
„wspaniale44.

Nie było ..wspaniałem4' zwycięstwo 
„Frontu Ludowego44 także z innego powodu. 
Znany wenezuelański pisarz. Fombona, po- 
zatem sam rewolucjonista i chwalca wszyst­
kich awantur rewolucyjnych w Hiszpanji, 
pisze w swej książce: ..Zdobywcy Nowego 
Świata44, że

..Hiszpania jest bardziej anarchisty­
czna. niż socjalistyczną".
I tak jest rzeczywiście. W  żadnym kra­

ju —  zdaje się —  na świecie nie istnieje 
dziś związek anarchistów. Istnieje jednak 
w Hiszpanji i staje do wyborów. Ale anar­
chizm. jakoprugram polityczny, nie ograni­
cza się tylko do tego związku. Właściwie 
wszystkie partje lewicowe są nim dotknięte.
I komuniści, i socjaliści i przedewszystkiem 
syndykaliści. . .  Nazwy różne, ale treść jed­
na! Prymitywny destrukcjonizm!

PODPALANIE KOŚCIOŁÓW. —  Repu­
blika hiszpańska zaczęła swój żywot przed 
laty pięcioma od polowania na ludzi obar­
czonych najdrobniejszą odpowiedzialnością 
*a rządy dyktatury jen. Primo de Rivera. 
Było to zgodne z ustalonym od wieków ce- < 
remonjałeni instalowania „nowego ustroju4". 
W szczególności Wielka Rewolucja francu­
ska tak zaczynała swoją historję. Ale po raz 
pierwszy w nowoczesnych dziejach świata 
(choć nie w dziejach Hiszpanji) zemsta re­
publikanów dosięgła objekty martwe, mia­
nowicie kościoły. Co tym ludziom zawiniły 
™ury? Prawdopodobnie sami sprawcy tego 
wandalizmu nie wiedzą. . .  W  smutnym dla 
Francji r. 1870. spłonął w Paryżu pałac tui- 
leryjski. Ale spłonął przypadkiem. Kościoły 
hiszpańskie palono i demolowano świadomie. 
Oficjalne komunikaty donosiły o „podpala- 
T,u ." ? 9dzę, że toby było niemożliwe gdzie­
indziej. Dlaczego jednak w Hiszpanji utrzy­
mywało się przez szereg lat i ponowiło się 
w ostatnich dniach? I

Z  pewnością rosyjscy „bezbożnicy44 przy- j 
łożyli do tego dzieła rękę. Ale to wyjaśnię- *

nie nie może nas zadowolić. Ciśnie się bo­
wiem pytanie, jak wytłómaczyć —  nie juz 
wandalizm, ale —  głupotę mas, które sądzą, 
że podpalając i niszcząc przybytki religji 
i zabytki sztuki pomagają własnej sprawie?

Klucz tej zagadki tkwi w psychice na­
rodu hiszpańskiego.

INSTYNKTY. —  Są natury impulsywne 
i są natury relleksyjne. Równica polega na 
tern. że pewne jednostki kierują się w życiu 
ingtynktem. a pewne — refleksją. Pierwsze 
działają pod wpływem impulsu; drugie pod 
wpływem namysłu.

To samo jest z narodami. Każdy naród 
ma swój, mniej lub więcej określony, typ 
psychiczny... Hiszpanja jest typowym na­
rodem o psychice impulsywnej.

.Hiszpan —  pisze wspomniany Fom­
bona —  jest nadewszystko człowiekiem 
impulsywnym, namiętnym . . .  W ojowni­
czemu Hiszpanowi brak tolerancji, to 
znaczy zdolności krytycznej! Hiszpan 
cierpi na obsesję indywidualizmu.. . 
Hiszpanja była gotowa oddawać krew 
i życie za swoje idee a nawet za swoje 
b łę d y . . .  W  Hiszpanji wszyscy biorą się 
za łbv ze wszystkimi. Kanony, przymusy 
moralne, poszanowanie prawa, są, to rze­
czy zupełnie obce półwyspowi Hiszpa­
nja, to —  kraj cysranerji. Bandyta był 
(w w. 19) typem niezmiernie popularnym 
i szanowanym w Andaluzji. . . “
Jest to psychologja „strasznego dziec­

ka4'. Albo psychologja człowieka owładnię­
tego straszliwa namiętnością, co zresztą na 
jedno wychodzi. I dziecku i człowiekowi 
owładniętemu namiętnością brak zdolności 
do refleksji. Kieruje sie wyłącznie impulsem. 
Jeśli dobrym, to —  działa rzeczy szlachet­
ne. które budzą podziw. Jeśli złym, to —  
dokonuje zbrodni, budzącej grozę.

Hiszpanja wydala największego mistyka 
wszech czasów: św. Jana od Krzyża. Ale 
też solamiła się okrucieństwami, które nie 
mają sobie równych. W  w. 19. za Ferdynan­
da VTT. 15 tys. ludzi stracono z aiinn«j krwią 
za ..liberalizm44, a jeszcze z końcem w. 18. 
ćwiartowano skazańców, jak by to był jesz­
cze wiek 13. lub 14.

Tem się tłómaezy, że kraj, który dał 
światu najpiękniejszą poezję religijną w Cal­
deronie i poezję bohaterską (..romanceros44). 
dziś pali kościoły, a jutro zechce je może 
odbudowywać, żałując i pokutując we Wło­
sienicy i w poście.

TRZEBA W YCHOW AW CY. . .  —  Mogą 
zajść w Hiszpanji jeszcze różne wydarzenia.
I przy temperamencie ludności żadne, naj­
skrajniejsze nawet, ewolucje nie są wyklu­
czone. Jedno natomiast jest dziś widoczne: 
Hiszpanja jest krajem, który bardziej po­
trzebuje akcji wychowawczej, nji jakichś 
„najnowszych44 instytucyj. . .

Rozwój wypadków w Hiszpanii osłabia 
wiarę w samoczynność instytucyj prawa.

Przeżywamy rozwiewanie się jeszcze jed­
nej iluzji. W  wieku 19. sądzono, że sama 
oświata uwolni ludzkość od błędów i bra­
ków. Wiek 20., t. zn. okres powojenny, tę 
sama wiarę związał z wprowadzeniem no­
wych instytucyj prawa politycznego. 
Wszystko to zawodzi. I wiara w ośwafę 1 in­
stytucjonalizm!

Kfyzys naszych czasów jest przede­
wszystkiem kryzysem moralnym i może być 
pokonany tylko przez wielką akcję wycho­
wawczą . . .  Hiszpanji trzeba wielkiego wy­
chowawcy, żeby się kierowała refleksją, nie 
instvnkłem, —  żeby się skończy! ten krwa­
wy karnawał, który trwa już lat 5.

W. Z.

Mowa min. Haczkiewicza
przeciwko komunizmowi i Stronnictwu Narodowemu-

Warszawa, 24. 2. (Telef.) Minister spraw 
zagr. Beck przyjął dziś posła czechosłowackie­
go Slavłka, oraz ambasadora francuskiego 
Noeła,

Warszawa, 24. 2. (PAT.) Na dzisiejszem po­
siedzeniu Sejmu w czasie debaty nad budżetem 
min. spraw wewnętrznych min. Raczkiewicz 
wygłosił przemówienie, omawiające działalność 
komunizmu oraz Stronnictwa Narodowego.

„Podstawowe wytyczne — mówił minister 
— zasadnicze ramy prac rządu i społeczeństwa, 
zostały nam wykreślone przez konstytucję 
kwietniową. Wskazówki polityczne na przy­
szłość mamy jasne: Jeet obowiązkiem każdego 
chronić ustrój państwa przed każdym atakiem.

Zacznę od zagadnienia komunizmu.
Ugrupowania komunistyczne, istniejące w 

Polsce nielegalnie, związane w swej pracy co­
dziennej ścisłemi dyrektywami Trzeciej Mię­
dzynarodówki, pragną narzucić narodowi nasze­
mu drogę rewolucji sucjalnej, drogę dyktatury 
proletariatu, ktćra zapewne ze względów fone­
tycznych. nazywa się ooraz częściej demokra­
cją radziecką. Byliśmy i jesteśmy dostatecznie 
odporni na. podziemną pracę komunistów. Wieś 
polska niemal w całości przed wpływami temi 
została uchroniona, w najważniejszych ośrod­
kach robotniczych wpływy komunistyczne ni­
gdy nie były zbyt duże. Powoływanie się p. Len 
skiego, delegata polskiego na 7-mym świato­
wym kongresie Międzynarodówki komunistycz­
nej z sierpnia ubiegłego roku, jakoby pod 
wpływem organlzacrj komunistycznych znajdo­
wała się piąta część zorganizowanych robotni­
ków w Polsce —  należy zaliczyć do katcgorji 
zwykłych przechwałek.

Ostoją komunizmu w Polsce są przeważnie
OŚROlłKI PROLETARJATU 

NIEPOLSKIEGO,
a linja wpływów komunistycznych jest oczywi­
ście uzależniona przedewszystkiem od sytuacji 
gospodarczej w kraju.

Zlikwidowanie w niektórych krajach 
prawie doazczętnie tak komunizmu jak i 
socjalizmu, stało się niewątpliwym powo­
dem zmia/ny taktyki Kominternu. Obecnie 
TTI. międzynarodówka żąda od swych człon 
ków zaprzestania walki z socjalizmem i 

ŻĄDA JEDNOLITEGO FRONTU.
W  naszych polskich warunkach ta wspól­
ność frontu sięgać ma począwszy od ugru­
powań komunistycznych, poprzez stronnic­
twa socjalistyczne aż do ugrupowań ludo­
wych włącznie.

Wspólny front <> szerokim zasięgu partja 
komunistyczna w Polsce forsuje obecnie 
uporczywie tak wśród starszego, jak i mło­
dego pokolenia. Przedstawiając niezależ 
ność organizacji part3rjnej, likwiduje swoje 
przybudówki legalne, a przedewszystkiem 
t. zw. lewicę związkową na terenie ruchu 
zawodowego — polecając swym członkom 
masowo zasilać wszystkie organizacje zawo 
dowe i społeczne, pozostające pod różnemi 
wpływami politycznemi.

Partja komunistyczna i. nadal pozostanie 
w Polsce organizacją nielegalną, zwalczaną 
przez rząd

Z CALĄ POTRZEBNĄ ENERGJĄ.
Następnie dalszą część przemówienia 

min. Raczkiewiez poświęcił

Stronnictwu Narodowemu
Przejęty troską o spokojny rozwój spo­

łeczeństwa o ład i bezpieczeństwo w pań­
stwie. —  mówił minister — ograniczę się do 
podkreślenia, że Stronnictwo Narodowe 
znajduje się na krawędzi całkowitego zej­
ścia płaszczyzny organizacji ideowej na 
manowce grupy dywersyjnej, omamionej 
złudą walki o władzę w państwie, a nic 
przebierając w środkach postępowania.-

Stwierdzić musimy, że ilość, zakłóceń porzu/1 
ku publicznego, dokonywanych przez człunków 
Stronnictwa Narodowego, ilość wypadków ma­
sowego rozruchu, którego fizycznymi bądź mo­
ralnymi sprawcami są członkowie tego stron­
nictwa lub jego nielegalnych przybudówek! 
wzrasta z dnia na dzień i doprowadza coraz

częściej do oliar. Żadnej pozytywnej poważniej­
szej społecznej pracy Stronnictwo Narodowe 
nie prowadzi. Stronnictwo to anarchizuje na­
tomiast w sposób świadomy życie poprzez koli­
dującą z kodeksem karnym akcję podburzania 
ludności polskiej przeciw mniejszościom naro­
dowym, w szczególności 
PRZECIW MNIEJSZOŚCI ŻYDOWSKIEJ.

Wydawać się nam mogło do niedawna, 
że źródeł zorganizowanego fermentu szukać 
należy w najbardziej z radykali zowamyfn 

odłamie młodych sił w stronnictwie, które 
z niego wyszły, tworząc organizację Obozu 
Narodowo-Radykalnego. Obóz ten tostał 
przez rząd uznany za organizację nielegal­
ną. Obecnie mamy coraz więcej dowodów, 
że akcja Stronnictwa Narodowego córa/z 
bardziej stacza się na drogi kolidujące 
z prawem, że coraz bardziej zaciera się róż­
nica metod, stosowanych przez nielegalny 
Obóz Narodowo-Radykalny, od metod Skon  
nictwa Narodowego.

Odpowiedzialni kierownicy Stronnictwa Na­
rodowego liczą w swej taktyce na słabe wy* 
robienie polityczne społeczeństwa polskiego, 
które w swych masach nie orjentuje się nale­
życie w rzeczywistych celach Stronnictwa. Ra*- 
czywistym bowiem celem

JEST WALKA Z KAŻDYM RZĄDEM, 
który nie jest rządem tego Stronnictw*.

Że tak jeet istotnie, o tern świadczą inne 
jeszcze metody, stosowane przez organizacje, 
będące pod wpływem, lub mające związek i 
tem ugrupowaniem. Mam na myśli istną po­
wódź ulotek i drukćw konspiracyjnych, które 
w sposób najbardziej oszczerczy, pełen znie­
wag i insynuacyj, usiłują — wyzyskując łatwo­
wierność ludzką, urabiać opinję ludności o oso­
bach, w których rękach spoczywa ster Rzeczy­
pospolitej. Oszczerstwa mają na celu podważe­
nie autorytetu głowy państwa, rządu i najwy­
bitniejszych przedstawicieli społeczeństwa, któ­
rzy wraz z rządem nad ugruntowaniem mocy 
państwa naszego pracują. Rząd z cala stanow­
czością przeciwstawi się tej karygodnej akc$.

Zdrowy nacjonalizm, oparty na poczucia 
dumy narodowej, wiary w posłannictwo naro­
du na rzetelnej pracy społecznej jest źródłem 
twórczem i siły narodowe pomnaża. Nacjona­
lizm Stronnictwa Narodowego jest niezdrowy. 
Pamiętać bowiem musimy, że naród połsłd 
stworzył, ma i mieć będzie państwo polskie. 
Kto w imię rzekomych interesów narodu szko­
dzi państwu, spotkać się musi z bezwzględnoś­
cią prawa państwowego i władzy.

(Ciąg dalszy na str. 7-ej).

Kupuj tylko w Drogerii im . św. Ttresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
KRAKÓW , U L .  W I S L N A  6.
mydła, kremy, perfumy, w ody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa 

zioła, chemikalia i t. d.

T o w a r  w  w ie lk im  w y b o rz e  najlepszej ja k e is i.
Cenyniskie. Ceny niskie

Arcyciskup Kolonji
przeciw insynuacjom hitlerowskim.
Kolonja, 24. 2. (PAT-). Na terenie archi­

diecezji kohińskiej Odczytali księża z ambon 
list pasterski arcybiskupa Schulte.

Młodzież katolicka — głosi m. in. list 
pastorski — ma za sobą tradycje kilkudzie­
sięciu lat walki z marksizmem, którego 
teorji Kościół nigdy nie uznawał. Na zarzu­
ty o łączności Kościoła z komunistami nikt 
sobie dotąd na świecie nie pozwolił, Wierni 
mają własne zdanie o tych aresztowaniach 
i prawdomówności nrouagandy antykato­
lickiej.
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T iA d e r ^ i io if  „GaztCp Polskiej-
P. K . Smogorzewski. berliński korespon­

dent „G-aizety Polskiej11, przeobraziwszy się. 
jak pisaliśmy już — w sympatyka narodo­
wego socjalizmu, informuje czytelników swe 
g o p L m a  w  sposób tendencyjny... I tak po­
dawszy —  dopiero teraz — wiadomość o 
aresztowanin kierowników katolickich sto- 
warz. młodzieży w- Niemczech, pisze, żo te 
aresztowania s% „odpowiedzią^ na starania 
Komintem.il o obalenie hitleryzmu.

W wykonaniu bowiem — picze p. Smo- 
gorzewlki— pos tafto wioń VII kioaigrcsu Ko- 
minternu zebrał.i sio w pierwszych dniach 
lutego w jednym z krajów sąsiadujących 
z Niemcami konferencja, 118 osobistości nie­
mieckich. należących zarówno do obozów 
mieszczańskich, jak i robotniczych. W  kon­
ferencji udział wzięli przedstawiciele opozy­
cyjnych ugrupowań protestanckich i kaio- 
1 cuch oraz liczni pisarze emigracyjni. Kon- 
ferencja uchwaliła manifest do narodu nie­
mieckiego, wykazujący konieczność obale­
nia ustroju narodowo-socjalistycznogo. Me­
todą ma być utworzenie ..Frontu Luldiowe- 

■ go” z wszystkich partji i ugrupowań prze- 
ciwnych obecnemu stanowi rzeczy. Manifest 
podaje szereg haseł zasadniczych. Tekst 
manifestu przemycany jest obecnie do Nie­
miec wsaelkierai możliwemi drogami i spo­
sobami zarówno przez granice zachodnie jak 
1 od strony Czechosłowacji” .
P. Smogorzewski więc, wierzy w raporty 

Jfeajnej policji politycznej” ("Gestapo). Bez 
sumreeteń podaje .je „Gazecie Polskiej” i 
poJeMn czytelnikom każe wierzyć w sojusz 
katolików niemieckich z Kombi ternem!.. —• 
Ode o nim powiedzieć? Albo jesit naiwny i 
daje się policji niemieckiej nabijać w blitel- 
kę, —  albo też tendencyjnie chce osłabić 
autorytet katolicyzmu. Bo cóż trzeciego mo 
ze go tłumaczyć?

Wreszcie nie zawadzi przygwoździć te 
hitlerowskie sympatje „Gazety Polskiej” . — 
Dotąd prasa sanacyjna trąbiła, że „mło- 
'dsSee endecka'" czerpie natchnienie z Berli­
na, i miała jej to za złe. Dziś zair«za jest w 
samej „Grenadzie” sa-uacyjnej.

HAwhi, Jak myllą.
P. Mackiewicz krytykuje w „Słowie1 

wiłańskiem styl (!) ministrów, którzy oatat 
nio przemawiali: To, co przytoczył, jest 
istotnie wielomówstwem i fnazeologją. Styl 
ten —  pisze —

„jest po pierwsze braydki; te wszystkie: 
„płaszczyzny”, „rozbudowy”, przepracowa­
nia”, nie mówiąc już o używaniu w jednam 
zdaniu wyrazów z zupełnie innych klima­
tów. wyrazów o innej' zupełnie ilości kalo­
rii, jak np. premjera Kościałkoweikiego: „na 
•■miłowanym odcinku pracy”, cóż za styli­
styczna kalkofonja! Po drugie ten styl wie- 
losłowny jest niewiele mówiący.

Pytamy się dl iczego lasy państwowe da­
ją mniejszy doohćd niż lasy prywatne, i od­
powiadamy samym sobie, że —  należy roz­
ważyć 'wspólną płaszczyznę kulturalnej roz­
budowy na odcinku zarówno gospodarczej 
jak i kulturalnej współpracy duchowe] i ma- 
wrialnej. Pytamy się jak bodziemy wojo­
wać, jeśJi nie mamy samochodów, i mapa ■ 
(kajamy samych siebie, że —  trzeba uwzglę­
dnić przenikanie państwowotwórczego je. 
fteśstwa w najdalsze ; najdemokratyczniej- 
tee zręby Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
które dopiero w należytem zrównoważeniu 
mogą być skontaktowane 1 uwzględnione”. 
Mówią, jak myślą. Więc —  jak myślą!

Anprchja w Hiszpanii.
„A. B. C." komentując ostatnie ■wypad­

ki w Hiszpanji, pyta:
„Czyżby czerwony Madryt szykował ń< 

do roli drugiego Leningradu? To pewne, żc 
jeśli Hiszipanja stanie się komunistyczna jaJlv 
w 1018 roku, Węgry cizy Bawarja, tlo nie 
należy oczekiwać zbrojnej interwencji 

państw ościennych. Portugal,ja jest za sla- 
' ba. Włochy zajęte Afryką a Francja stoi w 
przededniu wyborów, które moga przynieść 
lej większość w st\ hi hiszpańskim” . .
Następnie dziennik warszawski zapytu­

je, czemu przypisać te orgje amarchji?
..Hiszpanja — odpowiada — jest, krajem 

olbrzymich kontrastów socjalnych. Ludność 
wiejska dusi sio na roli, albo pracuje, nędz­
nie wynagradzana, na obszarze wielkich ).i- 
tifundjów, należących do szczuplej liczby 
bogatych grandów hiszpańskich. Pierwsze 
rządy republikańskie, któro doszły do wła­
dzy wcale nie przez zwycięstwo wyborczo 

• a jedynie dzięki tchórzostwu monarchistów, 
pozyskały masy ludowe rad\ kalną. reformą 
Toiną, reformą, która była koniecznością i 
była przez monurclije sabotowana w egoi­
stycznym interesie wielkich agrnrjuszy” . 
Tjm czasem  ostatnie rządy zlekceważyły 

to konieczność — pisze „A. B. C.”  — i ma-

W Małopolsce Wschodnie!
Jest nas coraz więcej.

Kilkadziesiąt pocieszających cyfr na te­
mat polckoćoi w Malopolsco Wschodniej 
przyniósł ostatni zeszyt tygodnika ..Naród 
i państwo”  w artykule. p. t. „Zmiany naro­
dowościowe w Ma‘opolsce Wschodniej” , za­
pewniając że pochodzą ze źródła miarodaj­
nego. a. mianowicie z urzędowych >pisów w 
latach 1010. 10*1 i 1031."

Wiec najpierw dowiadujemy się. że na 
obszarze (rzęch wschodnich województw Ma 
łopolski (łwowgkie. tarnopolskie. stanislr- 
wowftkie) biorąc pod uwago ogólną liczbę 
zaludnienia bez różniow narodowościowej

wyrównaliśmy już straty wojenne
i posiadamy przyrost nurżo nie tak wielki, 
jaki być powinien, w każdym razie jednak 
ponad ” 00 tysięcy dusz. Na obszarze ty u  
w 19J0 r. żvło mianowicie ■>.335.821 osób. 
w roku 1921. ty więc po wojnie) tylko 
4.8G9.00G. a natomiast w 1931 roku już 
5.543.345. 'Dodajmy.-żo najkorzystniej rzecz 
przedstawia się w wojew lwowskiem: słabiej 
ale w- każdym razie dodatnio, w Stanisławów 
skifiłn. a tylko wojew. tarnopolskie nie osią­
gnęło cyfry przedwojennej ‘(spadek wynosi
13.000 dusz).

A pod względem wyznaniowym?
Oo do tego trzeba pamiętać, że w  Malopol- 
sce Wschodniej wyznanie nie .jest wpraw­
dzie identyczne z narodowością, ale w każ­
dym razie jest ważnym wskaźnikiem. Nao- 
gół osób przyznających się do narodowości 
polskiej jest. więcej, niż rzymsko-katolików, 
zaś przyznających sie do narodowości rusko 
ukraińskiej mniej niż grtko-katolików. — 
Zmiany w tej dziedzinie w- ciągu omawiane­
go 20-leoia. przedstawiają się w  simsób na­
stępujący, Rzymsko-katolików przybyło 346 
tys„ gdy natomiast greko-katelików ubyło 
58 tys.. żydów nawet ,91 t-ys- a niewielka 
liczba nrotestautÓw spM jg niemal o 1 pro­
cent. Wprawdzie absolutna „yfra greko-lća- 
tolików jest dużo wyższa (58.S ptoc.) od 
rzymsko-katolików (30,6 proc.), jednak 
pierwszych ubyło 3.4 p ro i. a drudzy wyka­
zują przyrost o  6.3 proc, Dodatków , zesta­
wienie cyfr za lata od 1869 roku dowodzi, 
że —

odsetek rzym.-katolików stelo się unrfnosi
natomiast greku-kaitolików równie stale się 
obniża, ludność mojżesrzoweigo wyznania wy 
Icazuje linję łamaną, lecz idąca również wdół. 
Na podkreślenie zasługują zmian v w  Tnrno- 
pofezczyźnio. Mimo ogólnego ubytku ludno­
ści w  20-lecfu o  13 tys. dusz. katolików jed­
nak przybyło 117.000, co pochodżi —  z-.la.jei 
się — ze zwiększenia osadnictwa polskiego.

Na, szczególną uwagę zasługuje także 
Lwów-. . Otóż. metropolja wschodnio małopol 
ska stale powiększa swoją ludność; w ciągu 
ostatnich 50 lat —  ze 109 tys. do 312 tys. 
Ale o ile cala Małopolska Wschodnia, wyka­
zuje stały przyrost rzymsko-katolików, to 
we Lwowie dokonuje się powolne lecz stałe 
cofanie się ich odsetka (w ciągu 50 lat z 53 1 
do 50.5 proc. ogółu ludności miasta). Nato-

ności żydowskiej (z 30.961 osób w 1880 r„ 
—  99.595 w 1931. roku).

W którycli powiatach ludność polska ma 
stanowcza przewagę?

lh-zewaga ta występuje w trzech ośrod­
kach: 1) nad naszą granicą etnograficzną
(Jarosław. Przemyśl. Mościska, śąnok. Brzn 
zów i właściwie także Lubaczów. 2) Lwów, 
3) Obszar kolonizacji przedrozbiorowej; Tnę 
nopol. Trembowla. Skałat. i Zbaraż. Tamo- 
1>o]skie posiada ponadto powiaty z 40 proc. 
ludności polskiej. Najsłabiej przedstawiaj-. 
się ,powiaty górskie województwa Stanisła­
wowskiego; zwraca też uwagę fakt wiel­

kiego ubytku ludności niemieckiej z 64.514 
osób w roku 1910. na około 20 tysięcy w 
roku 1931.

Wreszcie na uwagę zasługują dane do- 
tycfl&c-e języka. Z tego punktu widzenia pa­
trząc na ruch ludności tyg. „Naród i‘ Pań­
stwo dochodzi do stwierdzenia, ie  liczba 
Inności rtisldej w ciągu ostatniego 20-lecia 
w Malopolsco Wschodniej spadła. T to znacz 
nie. W  roku bowiem 1910 .wynosiła 3.133.171 
osób mówiących językiem niskim, czyli 
58.9 proc. ogółu ludności, a w  roku 1931 
tylko 2.795.128 —  czyli tylko 50.4 proc

Powyższe dane statystyczne i uwagi ty­
godnika „Naród i Państwo”  odbiegają od 
sądów, które się najczęściej spotyka w pra­
sie. Należałoby wobec togo skontrolować je 
^szczegółowo, abyśmy mogli mieć ostatecz­
nie pewny obraz ruchu narodowościowego
w Malopolsco Wschodniej. ( - )

_«Ł!g

Komunista orzeciwfto paktowi
francosho-sowfeckiemii.

W pary:'kii■ j łzbic Deputowaliycli toczy 
się zacięta batalja dokoła ratyfikacji paktu 
franćilsko-sowieekicgo. Prawica i duża .-zość 
posłów centrowych w gwałtowny sposob 
atakują pakt. Dowodzą, iż Francji nie uaje 
on żadnych korzyści; naraża natomiast kraj 
na niebezpieczeństwo kumunizmu. Nie 9ą to 
jedyne argumenty! Deputowany prawicowy 
Taittinger podał wogóle w wątpliwość siię 
armjl sowieckiej oraz skuteczność pomocy 
Związku Sowieckiego dla Francji, w- razie 
zagrożenia- jej granic... Nie trzeba jednak 
ulatywać, że p. Taittinger wryraził również 
obawę, że pakt może jeszcze bardziej za­
ostrzyć antagonizm francusko-niemiecki.

Za paktem stoi murem cala lewica. Prze 
dewszysitkiem komuniści! Przemawiają do 
serc i umysłów deputowanych i całego na­
rodu z entuzjazmem! Pakt franeusko-sowiee 
ki —- mówią —  to najlepszy i najpewniej­
szy stróż granic Francji a jednocześnie naj 
tilniejazy filar bezpieczeństwa i pokoju mię 
dzj narodowego. Dzielnie sekundują im so­
cjaliści ora,z większość radykałów % K m io ­
tem na czele.

Herrio-fc?! Mąż opatrznościowy” ... So­
wietów! On to właściwie stoi na. czele ak­
cji prosowieckiej we Francji... On oroni 
paktu; on przemawia za jego ratyfikacją, 
wykazując wiolkie jego dobrodziejstwo dla 
Francji.

Wszystko byłoby w porządku... Dysku­
sja to użyłaby się zwykłym torem... Argumen­

ty przeciwników paktu nie są bowiem rewe­
lacją... Są powszechnie znane. Aż nadto zna­
ne tym, którzy Moskwę znają i zdają, sobie 
sprawę z je j celów i z fałszywego oblicza.

Ale oto przybył niespodziewanie nowy 
przeciwnik paktu. Deputowany Doriot. Spo­
śród skrajnej lewicy — jedyny przeciwnik 
Układu!

Wystąpienie jego (przemawiał 20 bm. 
bm.) stało się wielką sensacją! Wprawdzie 
nie należy do partji komunistycznej, gdyż

_ ptized kilku laty z niej wystąpił, nie chcąc 
miast wykazuje'Lwów olbrzymi napływ lud’ się podporządkować dyrektywom Moskwy,

Zadania katolicyzmu na Śląsku
W  ubiegłą niedzielę odczytano z ambon 

diecezji śląskiej list pasterski Ks. Biskupa
Stan. Adamskiego. Biorąc dziesięciolecie 
istnienia diecezji śląskiej za punkt wyjścia 
do Swych rozważań kreśli w nim Ks. Biskup 
Adamski naprzód obraz życia religijnego w 
hJj. dziesięcioleciu, a następnie wskazuje na 
zadania, które Kościół, czoka ja do spełnie­
nia na terenie Górnego Śląska.

Z pierwszej części warto przytoczyć, że — 
.jak pisze Ks. Biskup Śląski —  diecezja, ka­
towicka ..wzrosła w iatach  1922— 1934 o °k. 
269.772 dusz: liczyła bowiem w roku 1922 
1.0 l 9.22r a w roku 1934 okolo 1.289.000 
dusz. Jeżeli zważymy, że w tym samym cza 
sie opuściło diecezję okob> 150.000 katoli­
ków. przeważnie narodowości niemieckiej, 
który cl i zastąpili katolńy polscy wracają­
cy  z zagranicy lub prztbyii z innych dziel­
nic Polski, stwierdzimy z.e zdumieniem, żę 
przeszło 400,900 diecezjan — trzecia część

s t doprowadził; do wybuchu... Jest w tein 
przedstawieniu tylko , część prawdy, Istot­
ni© nie może hyć pokoju,w kraju o tak ol­
brzymich kontrastach socjalni mi. jak llisz 
pan ja. Ale prócz tego ważną role w wywo­
łaniu eskeesów —  jeśli nie najważniejszą. — 
odegrała ręka Moskwy. Jedno z drugiem 
się łączy często.

 o-o-o— ■ -  ■

diecezji — to diecezjanie nowi, od niedaw­
na doi»iero mieszkający w diecezji” .

Diecezja śląską może się pochlubić w\spa 
małym rozwojom organizacy.j katolickich. 
..Powstały dotąd —  czytamy w liście pueter 
*kim —  182 oddziały Katolickiego Stow. 
Mężów- z 22.900 członków, 117 oddziałów 
Katolickiego 8Uhv. Kobiet z 7.500 członkiń, 
244 oddziałów Kaitol. Stow. Młodzieży Mę­
skiej, liczących 12.000 członków i 121 oddz. 
Raf.oL Stow. Młodzieży Żeńskiej, skupiają­
cych 5.000 członkiń, razefn 664 oddziałów 
liczących 46.500 uświadomionych, ducha 
apostolskiego pielęgnujących świeckich ka- 
.lolikówr” .

u  drugii j części zawierającej iirogram 
J t przyszłość zwraca Ks. Biskup’ \damski 
Uwagę na konieczność walki z mędnemi 
światopoglądami, jak np. „balw-ochwalców 
krwi i rasv” . na umacnianie życia rodzin­
nego. a zwłaszcza wychowanie młodzieży.

..Ideahm szkoły dl u mlodz-ieży katolic­
kiej — oświadcza Ks. Biskup —  będzie zaw­
sze pnńslwowa czy prywałua szkoła zdecy­
dowanie katolicka, wysoko postawiona pod 
względem organizacji i nauczania, jak naj­
więcej jednolita w catem państwie, ale cał­
kowicie. przeniknięta duchem katolickim i 
wc wszystkich poczMianiach zgodna z nau­
ką i prawami Kościoła katolickiego — szko­
ła, w której nauczanie religji i wychowanie 
religijne naczelne zajmować winno stano­
wisko” .

znany jest jednak jako zdecydowany wy­
znawca komunizmu. Otóż deputowany Do­
riot stauął na stanowisku, iż pakt będący 
przedmiotem dyskusji, jest niezgodny z Inte 
resami Francji.

Dlaczego?
7. jednej strony — mówił doputowąn* 

DOriot —  zawiera pakt demokratyczna Fra-n 
cja. gwzarantka wersalskiego układu, mają­
ca wielki interes w jego utrzymaniu i zdecy 
dowana bronić go wszclkieim środkami. —  
Z drugiej strony występuje państwo, które 
swój najwyższy < el poliłt-czny i ideologicz­
ny widzi w- zburzeniu Europy, bo w nrzrgo- 
trwaniu i wywołaniu

ŚWIATOWEJ REWOLUCJI.
Dziś wielu Francuzów sadzi —  oiągną? 

Doriot, — że Sowiety wy]>0wiadają aię z* 
francuską polityką, bezpieczeństwa i ustalo­
nego porządku w Europie. —  Ta opty­
mistyczna wiara jest bardzo niebezpiecz­
na. Trzecia Międzynarodówka, której kie­
rownictwo spoczywa w tych samych rę­
kach, co i kierownictwo Rosją Sowiecką, A.e 
wyrzeknie się walki z ustrojem kapitalisty«*7 
nym,

Dla Sowietów i lYzecioj Międzynarodów 
ki nitma prawdziwych i szczerych soju*xAw 
z państwami kapitalistycznemu Ićcz tylko 
sojusze służące wyłącznie celom Sowietów. 
Tern się tłumaczy fakt, że ifoskw a w J 8-tu 
laitach rządów komunistycznych wielokrot­
nie zmieniała swoją taktykę w polityc.e mię- 
dzynałodowej, dostosowując ją odpowiednio 
do swoich interesów. T tak, przez szereg lat 
Trzecia Mięzynarodówka, zgodnie z progra­
mem komunistycznej partji niemieckiej, wy­
stępowała przeciwko Traktatowi Wersal­
skiemu. Obecnie zaś gdy do władzy doszedł 
hitleryzm, TTI Międzynarodówka występuje 
przeciwko rewizjonizmowi. Cóż jest szczere?

Dalej zastanawiał się dop. Pioriót nad 
przyczynami, które skłaniają Sowiety do za 
warci a paktu z Francją. Lęk przed Niemca­
mi —  mówił Doriot —  nie jest właściwą 
przyczyną. Sowiety są zbyt oddalone od 
Trzeciej Rzeszy, aby m ogły się obawiać o 
swoje zachodnie granice. Pozaiteni jest dziś 
więcej niż pewne, że najwybitniejsze osobi­
stości z niemieckiego generalnego sztabu, 
oraz ministerstwa spraw zagranicznych dążą 
do pojednania z Sowietami Jeśli więc Rosja 
Sowiecka tak bardzo do ratyfikacji paktu
prze.
cele.

— to ma ona w tern zupełnie inne

Sowiety mają dziś dwie „prawdy1'. Ted
na. służy dla dyplomacji, druga dla. obywa­
teli sowieckich.' W edług pierwszej „prawdy” 
pakt francusko-sOwlecki ma służyć bezpie­
czeństwu i pokojowi międzynarodowemu, 
wediug drugiej — pakt ma być nowym eta­
pem prowadzącym bezwątpienia do 

WYWOŁANIA REWOLUCJI 
ŚWIATOWEJ.

Stalin zapewni! Lavala. podczas jego wi­
zyty w Moskwie, iż nic nie ma przeciwko 
zwiększeniu francuskiej obrony narodowej, 
i nie chce zwalczać ustroju Francji. Tymeza 
sem komunistyczna part.ja francuska wyraź 
nie oświadczyła, że pakt francusko-sowiec- 
ki nie zobowiązuje jej do wyrzeczenia się re 
wolucji, zmienia zaś tylko metody. Partia 
weszła do antyfaszystowskiego frontu, aby 
sobie ułatwić propagandę wśród cfuopstwa 
i łnieszczaństwa.

To nie jest jednak wszystko. -— ciągnął 
dalej Doriot. Rząd francuski dał Moskwie 
'w o je  wyjaśnienie paktu. Natomiast komu 
nistyczna partia francuska wyjaśnia zna­
czenie paktu robotnikom francuskim, dając 
swoje zupełnie inne komentarze. Dopóki, to 
groźne w następstwach nieporozumienie nie 
bodzie usunięte.
PAKT NIE MOŻE BYĆ RATYFIKOWŚ1NY.

Izba —  kończył dop. Doriot — winna so 
bie odpowiedzieć na zasadnicze pytanie: Co
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Poświęcenie wielkiego Domu Akcji KatoLw Wariżawic
AKADEMJA FAPIESKA.

W niedzielę w 14-tą rocznicę koronacji pa­
pieża Piusa XI odbyła się w Warszawie — 
jak o tein pokrótce donosiliśmy — akademja, 
połączona z uroczystością poświęcenia nowo- 
wybudowauegu gmachu Domu Katolickiego, 
nazwanego celem uczczenia pierwszego nun­
cjusza apostolskiego w Polsce odrpdfcnej, imię 
niem papieża Piusa XI. Wieiką dwupiętrową 
salę odczytową wypełniła publiczność. Obok 
estrady, przybranej flagami i emblematami 
papieskiemi oraz flagami o barwach narodo­
wych, ustawiły się półkolem po obu stronach 
sali poczty sztandarowe organizacyj i stowa­
rzyszeń katolickich. W pierwszych rzędach 
krzeseł zasiedli dostojnicy Kościoła: pionun- 
cjusz apostolski ks. kard. Marmaggi, ks. kard. 
Rakowski, ks. arcybiskup Ropp, ks. arcybi­
skup Gall, ks. biskup połowy Gawlina ks. bi­
skup Szlagowski, dalej zasiedli członkowie 
rządu, wyżsi urzędnicy państwowi, przedsta­
wiciele organizacyj, członkowie korpusu dy­
plomatycznego z ambasadorami państw7 ob­
cych.

W chwili przybycia Prezydenta Rzplitej or 
kiestra odegrała hymn narodowy. Po odegra­
niu przez orkiestrę hymnu papieskiego, sło­
wo wstępne wygłosił, otwierając akademję, 
ks. kard. Kakowski. Ks. kardynał zaznaczył, 
iż akaaemja jest połączona z otwarciem Do­
mu Katolickiego archidiecezji warszawskiej. 
Obie te uroczystości mają jeden i ten sam cel 
uczczenia najwyższej głoiwj Kościoła Katolic­
kiego Piusa XI, który jako wizytator apostol­
ski a potem nuncjusz apostolski przebywał w 
Polsce przez okres zgórą trzech lat. Przez całe 
swe życie okazywał wiele serca i zrozumienia 
dla sprawy polskiej i interesów narodu pol­
skiego. a jako nuncjusz apostolski współpra­
cował z rządiem polskim, pragnąc, aby Polska 
była zjednoczona i niepodległa. Ks. kardynał 
przytofezył słowa, wypowiedziane przez obec­
nego papieża Piuga XI. „Polska jest drugą 
moją ojczyzną14. Następnie ks. kard. Rakow­
ski, mówiąc o historji budowy Domu Kato­
lickiego, przeinaczonego dla stowarzyszeń 
Akcji Katolickiej, zaznaczył, iż posąg natura! 
nej wielkości, umieszczony na sali oraz rzeź­
bione wizenwKi z życia Piusa XI >v Polsce 
jako nunojuBaa, mają przypominać, że jest on 
z nami. Poczem ks. kardynał wznósł okrzyk 
na czesc Ojca Świętego, powtórzony p^zez ze­
branych. Dalej ks. kard. Rakowski wskazał 
na rzeźby rozmieszczone na sali, zaznaczając, 
iż przedstawiają one tych, którzy7 przyczynili 
się do odbudowy państwa polskiego. Wśród 
tych rzeźb znajduje się obraz obecnego Pre­
zydenta Rzplitej Ignacego Mościckiego. W 
tym momencie zebrani na sali wznieśli o- 
krzyk „Niech żyje Prezydent". Kończąc prze­

mówienie ks. kard. Rakowski przekazał bło­
gosławieństwo Ojca Świętego przesłane dla 
Pois-ki i dla wszystkich zebranych Następnie 
ks. kardynał dokonał poświęcenia Domu Ka­
tolickiego.

Po wykonaniu przez zjednoczone chóry ko 
ścielne „Gaudę Maler Polonia , prof. dr. Ha- 
lecki wygosił odczyt pt. „Pius XI papież po­
koju11. Po części koncertowej na zakończenie 
uroczystości wygłosił przemówienie pronun- 
c-jusz apostolski ks. kard. Marmaggi. Podzię­
kował w imieniu Ojca Świętego ks. Kard. Ra­
kowskiemu za wzniesienie wspaniałego gma­
chu Akcji Katolickiej i umieszczenie w jego 
nazwie imienia Piusa XI. Następnie w7 ser­
decznych słowach wspominał swoją 8-letnią 
pracę na tecenie PoisKi. Kończąc, ks. kardy­
nał powiedział: „Wiem. ile Kościół może jesz 
eze oczekiwać od wiernej Polski, czego może 
oczekiwać dła postępu iwiary, cywilizacji, po­
rządku społecznego, pokoju, jednem słowem 
dla ogólnego dobra ludzkości11.

Po przemówieniu ks. kard. Marniaggiego, 
zjednoczone chóry7 kościelne odśpiewały „Tu 
es Petrus11, czem zakończono uroczystości.

Gmach Akcji Katolickiej wzniesiony na 
terenie b. ogrodu parafji św. Piotra i Pa­
wła przy ul. Nowogródzkiej, przedstawia 
się imponująco. Obszerne wejście, zdobne 
posągami, pięć rzędów wielkich nowoczes­
nych okien. 61 metiów długości, 56 metrów 
szerokości i 52 tysiące metrów sześć, kuba­
tury Mieści on dwupiętrową, wspaniałą sa­
lę na zebrania i przedstawienia kinowe, kil­
ka sal mniejszych, kilkaset pokojów, wresz­
cie liczne inne pomieszczenia, jak sala re­
stauracyjna, poczekalnie, szatnie, palarnie 
i t. p. Główna sala jest jedną z największych 
w Warszawie. W  głębi obszerna estrada i 
rodzaj muszli koncertowej, po opu jej bo­
kach wielkie posągi: papieża Piusa, XI. i kar 
dynała Al. Rakowskiego. TT góry błyszczy 
napis „In omnibus Christus11. Na balkonacn 
pierwszego piętrn umieszczono liczne pła 
skorzeżby dłuta W. Durka. Wyobrażają one 
momenty z pierwszych lat odrodzonej Rze­
czpospolitej, wśród nich te. które się wiążą 
z osobą nuncjusza Achillesa Rat-ti ego. dziś 
Papieża Piusa XI A więc: przyjazd nuncju­
sza, wręczenie listów uwierzytelniających 
Naczelnikowi Państwa- maisz. Piłsudskiemu 
konsekracja przyszłego Ojca św. na biskupa, 
dokonana, przez ks, kardynała Rakowskie­
go, ks. Skorupka wiodący do ataku polskich 
żołnierzy, prezydenci i premjerzy Rzeczy 
pospolitej Polskiej i inni.

Od czwartku dnia 20 lutego w kinoteatrze „UCIECHA"
Najgłośniejszy film chwili obecnej! Triumf wielkiej sztuki filmowej europejskiej

K O E N I G S M A R K
Scenarjusz według rozgłośnej powieści Piotra Benort członka akademji fran­
cuskiej. —  Reprezentacyjny miljonowy film reżyserji M. Tournera z udziałem 

artystów francuskich i amerykańskich. — W  głównych rolach przepiękna

Elissa Landi, John Lodge, Piotr Tresnay i inni
Z okazji wyświetlania tego niezwykłego filmu współudział bierze orkiestra 
ksmeralna polskiego radja pod dyr. Dra Adama Hermana, która przed fPmem 

odegra uwerturę Mendelssohna „Grota Tingala“.

się stanie, gdy Francja pewnego dnia wyru­
szy z sowietami na wojnę, a tymczasem fran 
euski proletarjat wywoła rewolucją?

Przemówienie dep. Dorrfot było gorąco 
oklaskiwane przez prawicę, centrum i csęść 
radykałów. I trzeć®, przyznać, że oklaski 
były zasłużone! Krytyka paktu przeprowa­
dzona przez komunistę posiada specjalne 
znaczenie. Jest aufrn-yimiywma- a jej argu­
menty, nie mogą nastręczać wątpliwości.

K. T.

I t i i  r ie m ia d S r  U s e c s ^ o s p
Obchód 9u t*J rocznicy powstania 

chochołowskiego.
W  związku z 90 tą rocznicą powstania

chochołowskiego odbyły się w Chocholuwie 
uroczystości, w których wzięły udział licz­
ne delegacje z całego powiatu oraz Spiszą 
i Orawy W  W itowie przybywających na 
uroczystości oczekiwały banderie góralskie 
oraz szereg zaprzęgów, które następnie 
wraz z gośćmi barwnym korowodem udały 
się do Cho-cholowa. W  Chochołowie udano 
się do kościoła na uroczyste nabożeństwo 
z kazaniem, poczem na majdanie przed ko­
ściołem odbyła, sie akademja, urozmaicona 
produkcjami chóru, i muzyki góralskiej. — 
Akademję zagaił wójt Wieczorek, poczem 
dłuższe przemówienie o znaczeniu powsta­
nia chochołowskiego wygłosił dr. Ciszek. 
Akademje zakończyła defilada, poczem 
woit chochołowski podejmował gości u sie­
bie skromnem przyjęciem.

U karze przeciw naruszaniu tajemnicy 
zawodowej.

Organizacje lekarskie w Warszawie pod 
ięły ostatnio akcję na terenie Izby Lekar­
skiej w sprawie znowelizowanego przepisu 
orarnacji podatkowej o przeglądaniu przez 
urzędy skarbowe aktów i dokumentów. Ar­
tykuł 69 tej ordynacji postanawia, że urzęd 
nic-y skarbowi mają dostęp do aktów i do­
kumentów, tak/e przedstawicieli wolnych 
zawodów. Zdaniem lekarzy, rozszerzenie 
uprawnień władz skarbowych w tym zakre­
sie spowodować może naruszenie obowiązu­
jącej tajemnicy zawodowej. W obec tego ma­
ją hyc podjęte starania, o uchylenie tych 
przepisów odnośnie do lekarzy.

Wznowienie wyglądów na uniwersytecie 
w Poznaniu.

Senat akademicki Uniwersytetu Poznań­
skiego przyjął zapewnienie prezesów Stow. 
akademickich, że ekscesy na uniwersytecie 
nie zdarzą się w przyszłości i postanowił 
dnia 24 bm. wznowić wykłady na wszyst­
kich wydziałach.

Sądowe echo zajść na targu 
w Andrychowie.

Przed trybunałem sądu okr. w Wadowi­
cach odbyła się rozprawa przeciwko 8 osłon­
kom stronnictwa Narodowogu % miejscowości 
Brzezinki, Targanice i Porąbka poi w. wado­
wickiego, oskarżonym o zakłócenie spokoju 
publicznego i niebezpieczne pogróżki w dniu 
7 strernia br. podczas targu w Andrychowie 
pow. wadowickiego. Za czyny te zostali ska­
zani oskarżam na karę wiezienia od 8 do 10 
miesięcy.

Śmierć turysty pod lawiną w Tatraeh.
U’ niedzielę w godzinach południowych 

Ha przechodzących doliną Roztoki w pobli­
żu wodospadu Siklawy trzech turystów, 
zsunęła się ze zbocza górskiego lawina, któ 
ra zasypała inż. Kurta Lowacha, obywate­
la niemieckiego z Gliwic. Zasypanemu po­
spieszyli natychmiast z pomocą towarzysze, 
którzy usunęli zwały śniegu i w\ dobyli ofia 
rę wypadku w stanie nieprzytomnym. Nie­
stety mimo szybkiej akcji ratunkowej i za­
stosowaniu środków pierwszej pomocy. n:e 
zdołano śp. inż. Lowacha przywrócić już do 
życia.

POMYSŁOWY ZŁODZIEJ OKRADAŁ 
SKRZYNKI POCZTOWE.

Ostatnio władze pocztowe zauważyły, że 
ze 6'krzynek pocztowych w śródmieściu War­
szawy systematycznie giną listy. Były one kra­
dzione przed wyjmowaniem ich przez list on ci­
sz ów. Jeden z funkcjonarjuszów urzędu śled­
czego spostrzegł onegdaj na ul. Senatorskiej 
mężczyznę, który zbliżył się do skrzynki pocz­
towej i udając, że chce wrzucić paczkę gazet, 
zaczął przy niej manipulować. Kiedy nieznajo­
my odszedł od skrzynki, wy wiadowca udał 3ię 
M nim i spostrzegł podobną manipulację przy 
następnej skrzynce. Policjant zatrzymał nie- 
^ jom egn . Okazało się, że ma on n‘enormal- 
me wprosi płaską rękę którą z łatwością wmi-

w otwór skrzynki « wybierał z niej pocztę. 
Złodziejem okazał się Wł. ('ieplewski, kitkadzic

"azy karany za oszustwa.
 000—

MRÓZ NAD BAŁTYKIEM. Nawałnica śnie­
gowa na otwartym Bałtyku, o ktÓTej donosi­

liśmy przeszła, natomiast mroź znacznie spotę­
gował się, powodując całkowite zamarzniecie 
kanału wejściowego do portów Helu. IV róż­
nych częściach morza polskiego pojawiły sic 
potężnych rozmiarów kry lodowe, które płyną 
ze wschodniej części Bałtyku, oderwane zapew­
ne od brzegów -mierzei fryskiej.

— :ooo;—
Krótkie wiadomości.

Policja aresztowała w Częstochowie 7 chłop 
Ców w wieku 12— 15 lat, którzy perl wodza, 
kierownika 12-letniiepo K. Walenty dokony­
wali systematycznie różnych włamań i kradzie­
ży na terenie miasta.

W Równem odbędzie się wkrótce koronacja 
Bazylego Kwieka na króla cyganów. Korona­
cja połączona bedzie ze zjazdem światowego 
związku Cyganów.

X  c a i e g o  ś w i a t a .

Kary kościelne za udział w pogrzebie I 
łfaivilłe’a.

Niedawno odbyty pogrzeb historyka j 
członka Akademji Francuskiej J. B. Bańnvil- 
le:a d e  miał charakteru pogrzebu kościelne­

go ze względu na przynależność zmarłego 
do potępionej „L ‘Action Francaise“ . Obec­
nie jednak paryska „La Croi*11 donosi, że 
jeden z księży, ks. kan. Richard odprawił li­
turgiczne modły przy zwłokach w obecności 
kilku księży. Jest to wyrainem naruszeniem 
kanonu 2 339 kodeksu prawa kanonicznego. 
W związku z tern kardynał Verdier. oświad­
cza w -La Semaine Religieuse de Paris1' że 
ks. Richard wpadł „ipso facto11 w interdykt. 
zastrzeżony tym kanonem i że w  stosunku 
do innych księży, którzy brali udział w7 po­
grzebie, rezerwuje sobie zastosov anie innych 
przewidzianych tym kanonem sankcyj.

Z wyjaśnień podanych przez ,.La Crois1* 
wynika, że wina obłożonego interdyktem 
księdza Richard, polega na tem. iż wziął 
udział w pogrzebie ś. p. Bainvillo-a. który 
ani przez spowiedź, ani żadnym zewnętrz­
nym znakiem nie okazał skruchy spowodu 
należenia do potępionej „L4Action Fran- 
caise“ .

Nieprzychylny stosunek uczonych 
angielskich do Niemiec,

Wymownym wyriti^fjj stosunku angiel-. 
skich kół nauczycielskich do władz uniwer-j

Od Wydawnictwa
Do dzisiejszego numera „Gfo&d 
Narodu* dołączamy blankiety 
P. K. O. z prośbą do P. T. Ano* 
nentów o rychłe nadesłani*

prenumeraty na marzec
i uregulowanie zaległej prenu­
meraty za poprzednie miesiące

syteckich w Niemczech jest stanowisko ty ch 
kół wobec jubileuszu 550-lecia uniwersyte­
tu w Heidelbergu. Władze uniwersyteckie 
w Heidelbergu zwróciły się do wszystkich 
uniwersytetów W. Brytanii i do instytucji 
naukowych z zaproszeniem przysłania dele­
gacji na tę uroczystość, na której obecny 
ma być również kanclerz Hitler i czołowi 
przedstawiciele rządu Rzeszy.

Od pewnęgo czasu na łamach prasy an­
gielskiej ukazują się listy otwarte i artyku­
ły, przeciw7 wysianiu delegacji na tę uroczy­
stość. Odmowną odpowiedź dał już związek 
towarzystw naukowych, słynne „koyal 
Societies11, śladami jego poszedł uniwersy­
tet w  Birmingham. Ostatnio zaś nastąpiła, 
pod tym względem najbardziej miarodajna 
decyzja. Uniwersytet w Oxf ordzie postano­
wi! nie wysyłać delegacji i ograniczyć się 
jedynie do wysłania adresu gratulacyjnego 
w języku łacińskim, chwalącego dawne za­
sługi nauki niemieckiej. Stanowisko zajęte 
przez uniwersytet w Oxfordzie przesądza sta 
nowisko uniwersytetu w Cambridge i wbzyst 
kich innych uniwersytetów Oraz instytucji 
naukowych W. Brytanji

Agenci „Gestapo11 porwali niemieckiego 
arcybiskupa?

Według doniesień żydowskiej „Chwili*1, w 
Atenach zaginął niemiecki arcybiskup katoli­
cki ks. dr. Kindelman, który był nieprzejednar 
nym przeciwnikiem narodowego socjalizmu. Zo 
stał on przed tygodniem wezw7any do powrotu 
do Niemiec. Nie usłuchał jednak wezwania j od 
tego czaim zaginął po nim wszelki ślad. Według 
żydowskiej Agencji Telegraficznej z Aten arcy- 
biskupa Rindelmana mieli porwać agenci ..Ge­
stapo11, którzy go inwigilowali od dłuższego 
czasu. Dziennik grecki „Patris11 stwierdza, że 
w sairn cfh Atenach czynnych jest tych agen­
tów około 300. •

Dwa miljony dolarów okupu za syna 
mlljonera.

Dt że wrażenie wywołała Szanghaju 
pochodząca z kół japońskich wiadomość o 
uprowadzeniu przez nieznanych sprawców 
syna Tu-Juen-Szenga. wybitnego finansi­
sty. Bandyci zażądali od bankiera okupu 
za syna w wysokości 2 miljonów dolarów. 
Cała policja szanghajska poszukuje bandy­
tów, jak dotąd bez wyniku.

2.000 LUDZI ZACHOROWAŁO NA TYFUS.
W  mieście Coshocton. w stanie Ohio, li- 

czącem 11.000 mieszkańców, 2000 Osób za­
chorowało z objawami zatrucia. Przyczyną 
tej epidemji jest woda, która zawierała bi K 
terje tyfusu. Ruch w mieście zamarł. — 
Wszystkie sklepy oraz lokale są zamknięte.

O B U W IE  " S r e
spacerowe, wieczorowe, sportowe, aa chore 
nogi, do polowania, jakotet bnty z ehole- 

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składa f na zamówienia pe 

ce n a ch  niskich
P ie rw s ze rz ę d n y  m a g a zy n  I p ra c o w n ia  o b u w ia

PIOTR I I I  d a w n i a ;  *  KOPI
Kraków, ul. św, Tomasza 29.

Spcjtln; dzisf rtpiracyjny to dyspozycji P. T. Rlinftli.

W kilku zdaniach.
W  czasie przechodzenia 10‘ lutego przełę* 

czy Kluchorskiej na Kaukazie przez 26-u 
studentów. 6 z nich zginęło podczas zamieci 
śnieżnej. Obecnie odnaleziono dws trupy za 
ginionych.

Na szosie pod Libourne (dep. Gironde) 
samochód wiozący drużynę piłki nożnej 
wpadł na drzewo. Dwaj piłkarze ponieśli 
śmierć, dwaj inni *a ciężko ranri. wszyscy 
pozostali odnieśli lekkie obrażenia.

W, prbliżu Cintinnati zderzyły się dwa 
pociągi pasażerskie. Jedna osoba została za­
bita a okoio -50 odniosło rany.

Tokio zostało nawiedzone przez zamieć 
j  śnieżną. Obfite opady .śnieżne sparaliżowały 

komunikację w mieście, śnitg nada w dal- 
szjrn ciągu.
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KINO.
Z kfii krakowskieh.

KINO „SZTUKA": -  „Na zgliszczach
ssezęscta," Film z czasów wojny domowej 
tftędhy stanami południowemi a połnocnemi 
Ameryki pn. „Południowcy** byli za utrzy­
maniem niewolnictwa, etany zaś północne z 
prezydentem Abrahamem Lincolnem (spra­
wował władzę 1861 — 1865'i chciały je 
anieść i zwyciężyły 9 kwietnia 1865. Film 
miei za temat dzieje rodziny bogatego plan- 
wiwwa Bedforda. na którą spadają ciężkie 
doey. spowodowane wojną. W końcu wybu- 
eha bunt murzynów: zwycięskie wojska pa- 
łą posiadłość Bedfordów. Wojna sie kończy, 
kuzyn córki Bedforda powraca z niewoli do 
dOmu i bierze resztę rodziny w opiekę.

Film t.en zresztą, beż zarzutu posiada wie 
le poważnych walorów ldno~wo-nTtystycz­
nych (np. sceny zbiorowe, odłamana przez 
nieprzyjacielską kulę gałąź, zabity gfdąb 
ifcd.}. ale też dużo możliwości pozostało nic- 
wyzyskanycli. a dość nieoczekiwanie przy­
chodzi „happy end.“

PAN TWARDOWSKI 
wkrótce na ekranach.

Żadnym bodaj obrazem polskim szeroka opinja 
nie zainteresowała się dotąd tak gorąco, jak fil­
mem o „szlachcicu-Czarnoksiężniku". ..Pan Twar­
dowski" będzie reprezentacyjnym filmem polskiej 
produkcji, nietylko ze względu na swój wspaniały 
temat, ale również przez to, że jest pierwszym fil­
mem polskim realizowanym tak ogromnym nakła­
dem kosztów. — Że nie jest to przesada — niech 
łwiadrsą cyfry.

W „Panu Twardowskim"- bierze udziat 20 
gwiazd, z których każda stanowi cnlubę sceny 
i aknmu polskiego. Są to: Brodniewicz, Junosza- 
Stępowski, Samborski, Węgrzyn, Jaracz, Znicz, 
Sielańskn, Bogda, Ćwiklińska. Malicka, Skonieczny 
i inni. — Realizacja tego monumentalnego filmu 
jest dziełem reż. Henryka Szaro. — Wspaniały 
kształt dramatyczny „Panu Twardowskiemu" na- 
5hdi Świetni pisarze Wacław GąsiorowsKi i Ana­
tol Stern. — Specjalną muzykę skomponował prof. 
Jan Maklakiewicz. zaś znakomity operator inż. S. 

i Steinwurzel dał w filmie tym najbardziej czaro- 
• dziejaką feerję swych tricków. — Dekoracje pro- 
jsktowali inż. J. Rotmil i S. Norris.

Wszystkie najdrobniejsze nawet epizody zosta­
ły w „Panu Twardowskim" obsadzone przez zna­
nych aktorów. — W  „Lajkoniku" na rynku kra­
kowskim oraz weselu Twardowskiego bierze 
udział balet, składający się ze 120-u osób. — zań 
tłumy uczestniczące czy to podczas wielkich scen 
karnawału w starym Krakowie, czy też walk z ha-1

K W O T E A T R D i W I Ę K O W ł  W

A  
N

Wyświetla dziś i codziennie. Wielkie dzieło muzyczne Fran­
ciszka Lehara. —  Najwspanialsza rozkosz dla oczu i uszu.

B H  M A M  M l Czarujący melodją, wzruszający roman-
A h  M A M  ^ M  tycznością, do łez rozśmieszający, wspa-
■ MWM MM niały film pełen humoru i śmiechu.

■ ■  M ^ A  w rolach głównych k A  _  M ^
ideał urody kobiecej I^M c l  d C i

C f k n A i i  ^ 1 Hans Sotanker— Hainz Riihman —
I I i i $ 3 1 W fl 1 3 r  Hans Moser. — Pikantna treść. — 

Kapitalna gra. —  Przecudne walce i imponująca wystawa.

Początek seansów w dniwpowszednte o godzinie 5-ej, 7-ej i 9-10. — W nie­
dzielę i święta o godzinie 3-ej popołudniu. — Program nr. 19. A

Gertrudy I

250 kilometrów na godzinę.

przebył pociąg w czasie -próbnej jazdy na linji Hamburg — Berlin. Pociąg ten składa się tyl­
ko z trzech wagonów i ma dwa motory po 600 HP.

Programy stacyj radjowych:
ŚRODA, DNIA W-g« LUTBGO 1986 ROKU.

Program ogólny. Godz. 6.80 Pieóń „Kiedy ran 
ne witają zorze"; 6.88 Pobudka do gimnastyki, 
0.84 Gimnastyka; 8 Audjreja dla szkół; 11.57 Sy­
gnał cwasu; 12 Hejnał z wieży Marjackiej w Kra­
kowie; 12.08 Dziennik południowy; 12.16 Pogadau 
ka; 12.bó Koncert; 13.26 Chwilka gospodarstwa do 
mowego; 15.15 Wiadomoóei o eksporcie polskim; 
IB Pogadanka dla dzieci; 16.20 Recital śpiewaczy; 
16.46 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja; 17: 
Dyskutujmy; 17.30 Płyty dla znawców; 17.50 Książ 
ka i wiedza; 18 Koncert kameralny; 19.40 Wiado­
mości sportowe; 19.50 Reportaż aktualny; 20.45: 
Dziennik wieczorny; 20.55 Obrazki z Polski współ­
czesnej; 21 Audycja z cyklu Twórczość Fryderyka 
Chopina; 21.40 Poezje religijne; 21.55 Pogadanka 
gospodarcza; 22.05 Koncert; 22.40 Muzyka salono­
wa; W przerwie o godz. 23 Wiadomości meteor.

Kraków. (298.5 m). Godz. 6.50 i 7.30 Płyty; g:
7.50 Program na dzień bieżący; 7.55 Parę informa­
cją; 18.80 Płyty; 15.20 Przegląd giełdowy; 15.30: 
Recital fortepianowy; 18.30 Skrzynka ogólna; 13.40 
Wiadomości bieżące; 18.43 Płyty; 19 Poradnik tu­
rystyczny; 19.10 Program na dzień następny; 19.20 
Koncert reklamowy: 19.35 Wiadomości sportowe
lokalne: 20 Muzyka z płyt.

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 0.50 i 7.30 Płyty;
7.50 Program na dzień hieżący; 7.55 Parę informa- 
cyj; 15.20 Przegląd giełdowy': 15.30 Płyty; 18.30: 
Skrzynka ogólna: 18.40 Życie kulturalne ! artystyrz, 
ne stolicy; 18.45 Program na dzień następny; 18.55 
Poznajmy przepisy finansowo-rolne; 10.05 Koncert 
reklamowy; 19.35 Wiadomości sportowe lokalne; 
20 Koncert z płyt.

Lwów. (377.4 m). Godz, 13.30 Koncert życzeń: 
18.30 Szkic literacki: 19 Felieton: 19.35 Wiadomo­
ści sportowe; 20 Muzyka z płyt.

Katowice. (395.8 m). Godz. 13.30 Lekcja polskie 
go; 15.22 Chwilka społeczna; 18.30 Odczyt; 19 Od­
czyt; 19.20 Przegląd prasy: 19.35 Wiadomości spor 
towe lokalne; 20 Godzina Zagłębia Dąbrowskiego.

labardnikarai w obroni© mistrza Twardowskiego, 
sięgała tysięcy osób! — Tłumy to. ubrane są w ści­
śle historyczne stroje, których przepych z całym 
realizmem oddaje bujną kolorowoóć renenansu 
polskiego, Zarówno stroje te, jak i wszystkie re­
kwizyty. zostały wykonane pod kierownictwem 
znakomitych historyków i znawców epoki. — 
Wszystkie szczegóły tworzą wspaniałe ramy tego 
filmu.

Ukazanie aię „Pana Twardowskiego" na ekra­
nie słusznie może być uważane za przełomową 
chwilę w polskiej kinematografii.

Dziś i codziennie w kinie $ W I T  Straszewskiego 18
-  -  ~  9  T eltŁ  188-01.Program  Nr, 18.

Wspaniale arcydzieło filmowe słynnej wytwórni .Termoliewa reżyserji dwu 
czołowych reżyserów rosyjskich, A. W ołkowa i Stryszewskiego p. t.

NOC KARNAWAŁOWA
Niezrównana przygoda wesołego bonwiwanta w noc karnawałową. 

Komizm. —  dłebokl sentyment. -  Świetne pomysły.

ĉhroU X % o “  Iwan Mozżucliin Tania Fedor.
Fascynujące trett I —  Kapitalne grał

Pnedstawleaia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W niedzielę od 3-clej popołudni*.

wystawał

RADfO.
NIOOLO PAGANINI. —  Wyróżnione w 

pnzeszłorocznym konkursie radiowym słu­
chowisko p. t. „N icolo Paganini" pióra St. 
Nadzina, które P. Radio nada we wtorek, 
dnia 25. TT. o gpdz. 17.15, daje w 3krócie 
żyw ot Paganiniego genjalnego skrzypka, 
któremu sława nie dala, szczęścia.

WARSZAWA W  LITERATURZE I 
ANEGDOCIE. —  Dnia 25 lutego o godzinie 
18.30 Dr. T. Makowiecki w szkicu % radjo- 
wego cyklu „Warszawa w literaturze i ane­
gdocie", mówił będzie o dziełnioy żydow- 
ekiej“  Warszawy, ilustrując swą. prelekcję 
urywkami autorów z różnych epok, opisują 
cyrh tę część stolicy.

O FRANUSIU BRUDASKU, CO SIĘ NIE 
CHCIAŁ MYĆ. Młodsza dziatwa szkolna, w 
dniu 25 lutego o godzinie 12.15 usłyszy za­
bawni* historyjkę, pióra J  Porazińskiej, o 
małym Franusiu Brudaskti, oo sie nie chciał 
nietylko myć. ale nigdy się nie czesał, pla­
mił ubranie, słowem podobny był do stra­
cha na wróble. .Tak się stało, że Franuś-Bru 
dasek soeibał Franusiem-Ozyścio&zkteni do­
wiedzą się dzleoi z audycji

Ruch wydawniczy.
„A R K A D Y " w numerze za luty przyno­

szą artykuł Kaczorowskiego o pięknie sta­
rych druków, rozważania prof. Fi. Nerver- 
tha pod tytułem „Plastyka muru", artykuł 
W . Telakowskioj, omawiający wysiłki arty- 
stek-malarek, pracujących w szkolnictwie 
zawodowem, zdążające ku podniesieniu 
z upadku sztuki hafciarskiej. Artykuł Karo­
lewskiego podaje historję wyrobu kart do 
.gry ze specjalnem uwzględnieniem historji 
kart w Polsce. W. Podoski omawia historję 
stylowych „sekreter", a  W. Walczewski 
artystyczne wyroby jubilerskie, pracowni 
p. Danielewicz w  Łodzi. W  dziale „Pod 
Arkadami * znajdujemy wspomnienie, poświę 
cone pamięci zmarłego niedawno architek­
ta Cz. Przyblyskiego, recenzje i wiadomości 
z dziedziny kultury oraz sztuki. Jak zaw­
sze, numer zdobią bardzo liczne znakomite 
ilustracje jedno- i wielobarwne. „Arkady** 
wydawane są przez Polską Agencję Tele­
graficzną w Warszawie.

Na chrzcinach czy na weselu 
tylko porcelana „Ćmielów"

Humor.
r Posłuszeństwo. W uj: — No, Karoli:u, kto 

z rtas najpilniej słucha, mamusi?
Karolek: — Tatuś!

K». JÓZEF ARCHUTOWSKI.

Uwagi
o nowych wydaniach Pisma św.

Zamierzenia, żeby całość Pisma św. (w 6 tomach) 
ukazała się już w 1925 r., nic mogły być wypełnione. 
Winę ponoszą, zdaje się, współpracownicy, którzy nic 
mogli przygotować tekstu w terminio wyznaczonym. 
Już pierwszy tom opóźnił się o dwa lata z górą, został 
wydany dopiero w 1927 r. (aprobata d. 8. IX. 1926 r.). 
'A całość jeszcze dotychczas nie jest wydana, choć już 
7. górą lat dziesięć upłynęło. Opóźnienie w wydaniu 
dwóch ostatnich tomów (Nowy Testament) jest spo­
wodowane przez śmierć Ks. Szczepańskiego.

Pod względem zewnętrznym wydanie Pisma św. — 
nazwę od miejsca, wydania —  poznąńsklctjo przynosi 
Księgarni św. W ojciecha wielką chwałę i zaszczyt, bo 
Istotnie jest ono piękne, estetyczne, a niektórych 
egzemplarzy, wydanych na cienkim papierze japoń­
skim, nawet luksusowo. W  pewnej ilości egzemplarzy 
dodano ponadto piękne ilustracje.

Co się tyczy opracowania samego tekstu (nie będę 
mówił tu o wstępach szczegółowych, a także o komen­
tarzach), to jest otio, jak było do przewidzenia, bardzo 
różnorodne. Jedni byli mniej, inni bardziej gorliwi 
w  odnawianiu tekstu Wujka. Podano wskazówki oka­
zały się nieskuteczne, a wzór odnawiania, t. j. tekst 
Nowego Testamentu, opracowany przez Ks. .Szlagow­
skiego, nie był przez wszystkich naśladowany. Słowem, 
każdy ze współpracowników trzymał sic swoich zasad, 
odnawiał tekst W ujka według własnego upodobania.

Najmniej gorliwymi w odnawianiu i zmienianiu 
tekstu W ujka byli XX. Kruszyński i Stawarczyk, któ­

rzy opracowali księgi historyczne Starego Testamentu. 
Księgi te były łatwiejsze do przekładania, i Wujek 
najlepiej je przełożył, stąd tekst ich nie wiele wyma­
gał poprawek. Ks. Prof. Kruszyński miał już doświad­
czenie w  odnawianiu, gdyż przed laty wydał odnowiony 
tekst Ewangelij i Dziejów Apostolskich, wprowadzając 
do niego tylko konieczne pod względem językowym 
zmiany. Podobnie postępował z tekstem ksiąg histo­
rycznych I Sam. —  II Ezdr., t. j. wprowadził nowe 
formy gramatyczne, nową pisownię, interpunkcję, zaś 
tekstu samegoj w niczem nie zmieniał, z wyjątkiem 
II Sam. 6, 22, gdzie zamiast biednej lekcji „i Judę" 
poprawił na „i będę grał".

Ks. Prof. Stawarczyk również zachował tekst 
Wujka, ale więcej mogłem stwierdzić zmian wyrazów, 
nietylko przestarzałych, ale też zrozumiałych. O wielu ’ 
zmianach mogę powiedzieć, że nie były  konieczne, bo 
tekst Wujka nie nastręczał żadnych trudności, np. 
Joz. 2, 7 zam. W ujka ,.do brodu Jordanu1* —  Stawar­
czyk „do przejścia J-“ ; Joz. 2, 17 W. „będziemy wolni 
od tej przysięgi" —  St. „nie uchybimy tej przysiędze": 
Joz. 3, 2 W . „woźniowie" — St. „heroldowie"; Joz. 3, S 
W. „idźcie za idącym wprzód" —  St. „idźcie za nimi"; 
Joz. 3, 4 W. „plac" —  St. „przestrzeń" (raczej „od ­
stęp") etc, —  W Joz. 4, 13 opuszczony jest wyraz 
„klinami".

Większą gorliwość w odnawianiu tekstu Wujka 
okazali XX. Ilozakowski (Pięcioksiąg) i Stach (Księgi 
mądrośoiowc). Nietylko zmieniali form y gramatyczne 
i pisownię, zmieniali też bardzo często wyrazy, nawet 
takie, któro są zupełnie zrozumiałe w tekście Wujka, 
a ponadto wprowadzili zmiany w porządku wyrazów, 
co nie zawsze było kpnieezne. Niektóre zaś ustępy 
w Pięcioksięgu są lak gruntownie odnowione, że 
z tekstu Wujka nic. luli nie wiele pozostało, choć nie 
można powiedzieć, że był on niezrozumiały, lub na­
stręczał trudności.

Byłoby trudno wyliczyć wszystkie zmiany, ogra­

niczę się do tych, które można uważać za niepotrzebne, 
np. z księgi Rodź. 2, 20 W. „Adamowi nio znajdował 
się pomocnik podobny jemu" —  H. „dla Adama nic 
znalazła się pomoc jemu podobna"; 2, 22 W. „i zbu­
dował Pan Bóg z żebra" (Symon kładł nacisk na wyraz 
„zbudował" i widział w nim piękne wyrażenie o pełnej 
powagi i wdzięku budowie kobiety) —  H. „i przeobra­
ził Pan Bóg żebro"; 3, 16 W. „rozmnożę nędze twoje 
i poczęcia twoje" —  H. „pomnożę cierpienia w twojej 
ciąży"; 8, 7 W. „pozszywali liście" —  H. „powiązali 
liście"; 3, 8 W. „głos Pana Boga" —  H. „odgłos";
3, 17 W. „przeklęta ziemia w dziele twójem" (V. in 
opere tuo) —  H. „dla czynu, twojego"; 4, 5 W. „i spadł 
na obliczu swojem" —  H. „zapadła mu twarz";
4, 7 W. „grzech będzie" — H. „grzech się pojawi"; 
4, 11 W. „ziemi, która przyjęła krew" —  H. „wchło­
nęła krew"; 4, 14 W. „wyganiasz od oblicza ziemi"
(t. j. z tej ziemi) —  H. „wyganiasz precz z roli";
4, 15 W. „i włożył Pat Bóg znamię" —  H. „naznaczył
Pan Kaina piętnem"; 6, 3 W . „nie będzie trwał duch 
mój" —  H. „nie będzie trwał duch życia ode mnie"; 
6, 9 W. „Noego rodzaje (t. j. dzieje) te są" —  H. „te 
są pokolenia Noego"; 8, 9 W. „Noe z Bogiem chodził"—
H. „Noe z Bogiem wiódł życie"; 49, 1 W. „we dni 
ostatnie" —  > „w dalekich dniach"; 49, 3 W. „tyś 
siła moja" —  H. „tyś owocem siły mojej". Wyj. 1, 6 
W. „który gdy umarł, i wszyscy bracia jego i wszystek' 
on rodzaj" —  H. „po jego śmierci i wszystkich braci 
jego i po wymarciu całego onego pokolenia"; Wyj. 1, 7 
W. „zmocniwszy się zbytnio" —  H. „a  nabrawszy na­
der na sile"; Wyj. 1, 14 W. „i ku gorzkości przywo­
dzili żywot" -r  H. „1 goryczą zaprawiali im żywot"; 
Wyj. 2, 15 W. „i siedział u studni" —  H. „a siedzibę 
upatrzył sobie przy studni"; Wyj. 2, 28 W. „i wstą­
piło wołanie ich do Boga" —  H. „i wzniosła się ich 
skarga głośna do Boga"; Wyj. 2, 25 W. „wojrzal Pan 
na syny Izraelowe i poznał ich" —  H. „i uznał ich 
krzywdy" et<%
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R Z E C Z P O S P O L I T A  P O L S K A

MINISTERSTWO SKARBU
Ministerstwo Skarbu podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że na m ocy dekretu Prezy­

denta Rzeczypospolitej z dnia 14 stycznia 1936 r. o konwersji państwowych pożyczek wewnętrznych 
(Dz. U. R. P. Nr. 3, poz. 10) craz rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 17 lutego 1936 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 12, poz. 114) przeprowadzona zostaje konwersja niżei wymienionych pożyczek państwowych na w y­
puszczoną na m ocy pow ołanego dekretu 4(!|0 Pożyczkę Konsolidacyjną przy zachowaniu niżej podanych 
warunków.

I. Do konwersji przyjmowane będą obligacje następujących pożyczek państwowych:
1) 5°|0 państwowej renty ziemskiej serji I z kuponem płatnym 1 czerwca 1936 r.;
2) 5V|0 pożyczki budowlanej serji II z kuponem, płatnym 15 września 1936 r.;
3) 5°0 państwowej renty wieczystej serji I z kuponem płatnym 15 grudnia 1938 r.;
4) 4°|0 premjowej pożyczki inwestycyjnej, 3°|0 premjowej pożyczki budowlanej serji I i 6 |0 po­

życzki inwestycyjnej —  bez żadnych kuponów.
Poza tern będą przyjmowane do konwersji obligacje 6% Pożyczki Narodowej ze wszystkienn płajb 

nemi po dniu 15 stycznia 1936 r. kuponami (poczynając od kuponu, płatnego 1 lipca 1936 r.), lecz tylko
od pierwonabyweów tych obligacyj oraz od osób, które otrzymały te obligacje na zasadzie przelewu
w myśl obowiązujących przepisów o obrocie obligacjami tej pożyczki.

Obligacje 6% Pożyczki Narodowej bez kuponu, płatnego 1 lipca 1936 r., lecz ze wszystkie?m kupo­
nami dalszemi, oraz obligacje 5% państwowej renty ziemskiej serji I bez kuponu, płatnego 1 czerwca 
1936 r., będą również przyjęte do konwersji z tern jednak, że z tytułu konwersji zostaną za nie wydane 
obligacje 4% Pożyczki Konsolidacyjnej bez pierwszych 2-ch kuponów, płalnych 15 lipca i 15 listopada 1936 r.

Obligacje pożyczek złożonych do konwersji podlegają wymianie na obligacje 1% Pożyczki Konsoli­
dacyjnej w stosunku 100 za 100 wartości imiennej.

Konwersja rozpocznie się z dniem 15 lipca 1936 r. i Irwać będzie 10 miesięcy Ij. do dnia 15 maja 1937 r.
Konwersję przeprowadzać będą: kasy urzędów skarbowych, Bank Polski, Bank Gospodarstwa Kra­

jow ego, Pocztowa Kasa Oszczędno ci, Państwowy Bank Rolny i ich oddziały oraz inne upoważnione do 
tego przez Ministra Skarbu placówki, których lista zostanie podana do wiadomości publicznej.

Obligacje pożyczek, wymienionych w punktach 1 — 4, przestają być z dniem 15 stycznia 1936 r. 
umarzane według dotychczasowych planów i przynosić odsetki oraz wygrane (premje) poza odsetkami 
przypadającemi za ostatni kupon, którego bieg rozpoczął się przed dniem 15 stycznia 1936 roku. Kupony 
których bieg rozpoczyna się po dniu 15 stycznia 1936 r. są nieważne. Obligacje t j  niezłożone do kon­
wersji w przepisanym terminie podlegają umorzeniu według ich wartości imiennej najpóźniej w ciągu lat 
30 drogą losowania podług planu umorzenia ustanowionego dla każdej z tych pożyczek rozporządzeniem 
Ministra Skarbu.

II. 4%  Pożyczkę Konsolidacyjną wypuszcza się z dniem 15 maja 1936 r. na łączną kwotę imienną 
600.000.000 zł. w złocie w obligacjach na okaziciela po 50, 100, 500, 1000, 5.000 i 10.000 złotych w złocic.

Oprocentowanie stałe pożyczki wynos- 4 od 100 w stosunku rocznym. Odsetki płatne są za zwro­
tem odpowiednich kuponów półrocznie zdcłu w dniach 15 maja i 15 listopada z wyjątkiem odsetek przy­
padających za pierwsze dwa kupony, z których kupon pierwszy obejmie odsetki od dnia 15 stycznia 
1936 r. i płatny będzie 15 lipca 1936 r., zaś kupon drugi obejmie odsetki za dalszy okres czteromiesięczny 
i płatny będzie 15 listopada 1936 roku.

' Pożyczka podlega spłacen:u do dnia 15 maja 1982 r. drogą dwukrotnego w każdym roku trwania 
pożyczki, poczynając od dnia 15 listopada 1937 r., umarzania części obligacyj wylosowanych w tym celu 
w dniach 15 maja i 15 listopada podług ustalonego planu umorzenia.

Obligacje pożyczki wylosowane dc umorzenia w ciągu pierwszych 10 lat jej trwania, podlegają*wy­
kupowi z nadpłatą 20%, zaś wylosowane wiatach następnych —  z nadpłatą 15% ponad ich wartość imienną.

Obligacje pożyczki maią wszelkie prawa papierów pupilarnych. Obligacje pożyczki wraz z kupo­
nami oraz przychody od tych obligacyj i kuponów wolne są od wszelkich podatków i danin państwo­
wych i samorządowych.

Obligacje pożyczki w kwocie, nieprzekraczającej 5.080 złotych w złocie wartości imiennej, oraz 
kupony od tych obligacyj nie podlegają żadnemu zajęciu, nie wyłączając zajęcia z tytułu należności pu- 
bliczno-prawnych.

Obligacje pożyczki będą przyjmowane według ich wartości imiennej na podatek od spadków i da­
rowizn do kwoty 25,000 złotych w złocie od każdego płatnika tego podatku.

Kr. ( 0  ______ „0 1  OS NARODU1* % 'dnia 25 lutego 1530* ^  ■



9tr. «. „GŁOŚ NARODU" z dnia 25 lutego 1936. Nr. 55.

Co słpchał
n> J i r a H o n i e

L U T Y .
W. r t ió r ć i :  Gewarjusza męcz., Walburgi p., Niee- 

fora męcz.
Wodiód słońca: 6A4, zachód 17.12.
Długość dnia: 10 godzin i 38 min.

16. Srodf P o p i e l e c .  Aleksandra bisk., Fauatyn- 
jana bisk., Andrzeja b. wyzn.
Wschód slorlca: 6.38, zachód 17.14.
Długość dnia: 10 godzin i 42 min.

 * ---------
ODWILŻ TRWA. Przez cały poniedziałek 

termometr w skazyw ał w Krakowie temperatu­
rę około  5 stopni C. Panowała w całej pełni 
odwilż, która dawała się we znaki zwłaszcza 
na jezdniach ulic. z których Magistrat nie miał 
czasu uprzątnąć śniegu. Do takich ulic należy 
nl. św. K rzyża. A dzieje się to w czasach ..oży­
wionej działalności'1 Komitetu propagandy czy ­
stości.

RADA M. WE CZWARTEK. W  nadcho­
dzący czwartek odbędzie się posiedzenie 
Rady m. Na porządku tego posiedzenia znaj 
duje się szereg spraw bieżących. Najpraw­
dopodobniej poruszona na niem zostanie 
również sprawa uboju rytualnego.

OBRADY W  SP R A W iE  W IK ARÓ W K I. —  
IV środę odbędzie się w magistracie posiedze­
nie obyw atelskiego komitetu pom ocy finanso­
w ej dla budow y W ikarów ki marjacikiej. Z łożo­
ne na niem zostanie sprawozdanie z prac do 
tej pory wykonanych, dalej sprawozdanie ka­
sowe i f. d.

PRZYGOTOWANIA DO „DNI KRAKO 
W A“. W  związku z mającemi sie odbyć 
w czerwcu b. r. „Dniami Krakowa" napły­
wają pod adresem Zarządu m. z różnych 
stron zapytania, dotyczące terminu, progra­
mu imprez itp. W  związku z tem Komitet za 
wiadamia, że wrszvstkie organizacje, towa­
rzystwa, związki, kluby itd., zamierzające 
urządzić w  lecie b. r. jakiekolwiek imprezy, 
jak: zjazdy, kongresy, zawody sportowe 
wystawy, widowiska regjonalne, festiwale, 
koncerty i  inne, o  ile pragną, aby imprezy 
te zostały włączone do programu „Dni Kra 
kowa“ , winny bezzwłocznie zgłosić je pod 
adresem Polskiego Związku Turystycznego.

NARADY W  SPRAWIE TRAMWAJU 
KRAKÓW — WIELICZKA. W najbliższych 
dniach odbędzie się posiedzenie Komitetu 
trzech, wybranego przez zebranie w Izbie 
przem.-hanldlowej, dla opracowania szczegółów 
projektowanego tramwaju z Krakowa do Wie- 
łłcBŚd. W skład komitetu wchodzą prezes łni. 
Wołka newski, prezes inż. Brzozowski i dyr, Da- 
rowakf. Na pierwszem zebraniu Komitet ukon­
stytuuje się, następnie rozszerzy swój skład o- 
sobowy, przez kooptację nowych członków, 
Oraz ustali program prac. —  Jak wiadomo apra 
* a  budowy tramwaju z Krakowa do Wieldcsfld 
wkroczyła na realne tory, preedewszystkiem 
aa^ri oświadczeniu dyr. Czarneckiego, który 
■aanaczył, 4e Fundusz Pracy mógłby udzielić 
m  ten cel kredytu w kwocie okiotło 700 tys. zł., 
a w  dzietó oświadczaniu dyr. Darowskiego, 
fc " w  oświadczył, ie  proponuje radzde nadżor- 
chej jednego % banków ioraikowskich przystąpi e- 

do ąpólki, p>pd warunkiem przedłożenia mu 
fth# h ej kalkulacji rentowności i inwestyoyj 
tuw " “  ' tramwaju.

WYSKOCZYŁ Z OKNA MI PIĘTRA. W po- 
jjWCTskiłek w  godzinach rannych z okna III pię­
tka kamienicy przy ul. Starowiślnej 60, wysko- 
tfĘft na podwórzec w celach samobójczych, 38- 
InteJ właściciel zakładu fryzjerskiego. Alfred 
AHowl. Doznał on szeregu ciężki c/h obrażeń gło­
wy, oraz sfcompłikowanego złamania obu nóg. 
55%rw*ny lekarz Pogotowia rat. przewiózł Ak­
ad* w etanie ciężkim do szpitala. Badanie 
przyczyny samobójstwa wykazało, że Aksel 
był Operowany przed kilku tygodniami, spowo- 
<tu zapalenia wyrostka robaczkowego. Ponieważ 
mimo zabiegu operacyjnego, czuł się niezbyt 
dobrze, uroił sobie, iż cierpi na gruźlicę jelit. 
Prześladowany urojeniami, mimo wykluczającej 
gruźlicę diagnozy lekarzy, postanowił popełnić 
samobójstwo.

ROZPRULI KASĘ W RYNKU GŁ. W  nocy 
* niedzieli na poniedziałek nieznani sprawcy 
włamali się do sklepu z przyborami do pisania 
J. Fiszera przy linji A—B i rozpruwszy kasę 
zabrali około 500 zł. gotówki.

Od softoty 22 bm, w teatrze świetlnym „ A P O L L O * 4
Obraz zt złotej serji najpiękniejszych i najweselszych przebojów sezonu. Komedja HKP/o modern.

MOJA MALEŃKA
zy sportowe. — Szalone atrakcje

przepiękoy romans, tryskający wesołością 
i nieokiełzaną radością życia. Karnawał 
najszaleńszych zabaw. Wspaniałe impre- 

niospodzianki. — Szampańska bomba pikanterji i flirtu.

głównych Rolf Wańka, Lizzi Holzscfiuh, Gusti Huber, Hans Moser. r ^ m koob“ -
zie: śpiew, tauiee, zabawy, przyroda, stonce, sport, miłość, fantazja — caty żywioł świata.

2.190 bezrobotnych
korzystało z pomocy zimowej w styczniu.

Obywatelski Komitet Pomocy Zim ow ej;kobietam i, znajdująeem i się w okresie m acie- 
objął w miesiącu styczniu pomocą o g ó łe m : rzyństwa, oraz n iem ow lętam i. Kobietom tym
2.190 rod .in  bezrobotnych. Rodziny te zostały j  wydano 27 deputatów , oraz obdzielon o m le- 
obdzielone deputatam i, wartości od 8 do 20 j  kiem  244 n iem ow lęta, licząc po p ół litra m le- 
zl., zależnie od wielkości rodziny; deputat 1 ka na dziecko dziennie. Mleka wydano w sty- 
ten składał się: z cukru, słoniny, m ydła, ka- czniu 3.347.5 litrów  ogółem .

Pozatem Obywatelski Komitet zatrudnił 
w styczniu 865 bezrobotnych, a to w ogrodach 
miejskich, na polach poauguatjańskich, w wo 
dociągach miejskich oraz kanalizacji. Roboty 
te były subwencjonowane przez Wojewódz­
kie Biuro Funduszu Pracy oraz Obywatelski 
Komitet.

Spoozątkiem stycznia utworzył Obywatel­
ski Komitet dla bezrobotnych dziewcząt w 
wieku od lat 16 do 20 „O gnisko Pracy“ . Wpi­
sano dziewcząt 40. Dziewczęta te są zatrud­
niane przy naprawianiu odzieży, wydawanej 
bezrobotnym, pod kierownictwem fachowej 
instruktorki. Płaca dziew cząt za 6 godzin 
dziennie wynosi 50 groszy oraz obiad.

Wydatki te pokrywa Obywatelski Komi­
tet z funduszów zebranych drogą składek oby 
wateli oraz subwencji Zarządu miasta. Akcja 
zbiórkowa w miesiącu styczniu br. przyniosła 
kwotę 5.190.14 zł.
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wy, mąki pszennej, kaszy pszennej i jęczm ień 
nej, fasoli, herbaty, kakao, śledzi itp. i wy­
dawany był za pośrednictwem 5-ciu sklepów 
w różnych punktach miasta. Deputatów tych 
wydawanych w formie bonów 4-ro i 5-cio zlo­
towych wydano dla 1.249 rodzin bezrobot­
nych. Prócz tego wydano w styczniu br. 19.621 
kg. chleba, przydzielając od 12 do 40 kg. mie­
sięcznie, zależnie od ilości osób w rodizinie, 
Wydano następnie bezrobotnym 113.750 kg. 
w ęgla , obdzielając samotnych 50 kg., rodziny 
zaś 100 kg. Węglem obdzielono ogółem 1.391 
rodzin . Ponadto bezrobotni zatrudnieni na ro 
botach otrzymywali odzież, jak : bluzy, płasz­
cze, spodnie, rękawice i obuwie, a takie bez­
płatne bilety do kąpieli w łaźniach miejskich. 
Odzieżą obdzielono 466 bezrobotnych, butami 
37, biletów kąpielow ych  w ydano 260 sztuk, 
O pieką lekarską za pośrednictwem Ubezpie- 
czalni Społecznej objęto 323 W irobotnyeh .

Obywatelski Komitet opiekował się nadto

Oskarżony znieważył świadka w  gmachu sądu krak.
W  poniedziałek w godzinach popołudni o 

wych zakończona zostalai przed Sądem przy­
sięgłych rozprawa przeciw ślusarzowi z 
Chrzanowa, Jóaefowi ChrząśclKdwI, który 
20 lutego ub. r. otruł esencję octową swoje 
3-miestęczne dziecko. ChrząAcik skazany zo­
stał przez Sąd na 7 lat wfęHenia. Do zasą­
dzenia zbrodniarza pizyozyniły sie zeznania 
jedynej osoby, która znała nazwisko zabój­
cy. Juijl Spyrówny. W  toku rozprawy zez­
nała ona. Jako świadek. 'Gdy po skończonej 
rozprawie policjant odprowadził Chrząści- 
ka do więzienia, zmuszony był przejść

z aresztowanym przez poczekalnię, zapełnio 
ną świadkami. Wśród świadków znajdowała 
się Jul ja Spyrówna. Chrząścik. zobaczyw­
szy Spyrównę, rzucił się na nią i uderzył ją 
w twarz Spyrówna z krzykiem wbiegła na 
salę rozpraw ! zaczęła uciekać w kierunku 
pokoju dla sędziów przysięgłych. Tymcza­
sem policjant zdołał przytrzymać wojowni­
czego skazańca. Fakt znieważenia świadka 
przez oskarżonego w gmachu Sądu wywo­
łał ożywione komentarze. Chrzaścik ża czyn 
swój stanie ponownie przed sądem.

—— 000---------

wych poziom Soły pod Oświęcimiem podniósł 
się o 40 cm. Z gór napływają ooraz większe
masy wód.

WYKRYCIE SKŁADÓW PRiZEMYCANEJ 
SACHARYNY.

Po zlikwidowaniu pnaer- komisarjat korbie, 
lowsfci straży granicznej trzech wielkich band 
przemytniczych, które uprawiały na wielką Bka 
lę przemyt pieprzu z Czechosłowacji do Pol­
ski przez Zawoję, Małą Babią Górę, Gluchaczki, 
Bystrą i Polhorę — ostatnio w Juszczynie i 
Żywcu w ykryto dwa akłady kamieni do zapal­
niczek I sacharyny, pochodzące z przemytu. Po 
przeprowadzonych dochodzeniach sprawę skie­
rowano do sądu żywieckiego.

ZŁODZIEJ KOLEJOWY POD KLUCZEM.
Policja tarnowska aresztowała 22 bm. Her­

mana Berszfelda ze Lwowa, zawodowego zło­
dzieja kolejowego, za liczne kradzieże, dokona­
ne w pociągach na przestrzeni Tarnów- -Lwów 
i Tarnów—Krynica.
9 S " - a B S B B S 9 B a a a a a

18 lat niepodległej Estonji.

marca, inaugurując nowy aeaon operowy. — 
Genjalna artystka śpiewać będzie partję Oho 
Cho-Sam w operze Puooini'ego „Madame Rut- 
terfly“ w otoczeniu artystów tej miary do Ha 
lina Leska, Eugenjusz Narożny i Tadeusz Szy 
monowicz.

SŁYNNY BALET O. BOOBNWIESER,
pierwszorzędny dmiaj zespół w Europie wy- 
etąpi u nas w czwartek 27 bm. w Starym Tea­
trze. Znakomity ten balet reprezentuje nowy 
kierunek tańca, każda bowiem artystka w nim 
jest odrębna! indywidualnością, póddając w tań­
cach zbiorowych wysoki swój kunszt w służ 
bę jednego wyrazu.

 OOO---------
R E P E R T U A R  TEATRU SŁOWACKIEGO.

Wtorek: ..Rozkoszna dziewczyna".
Środa: „Chimery".
Czwartek: „Most".

RS PRI M UAK  K IN PTSA TR dW  
fcWiT: „Noc karnawałowa".
WANDA: „Ewa" (M. Schneider).
APOIiLOł „Moja maleńka".
SZTUKA: ,.Na zgliszczach szczęścia". 
UCIECHA: „Koenigsniark".
STELLA: „Dzień wielkiej przygody". 
PROMIEŃ: „W  pogoni za szczęściem". 
CAPITOL: „Sabra" i „Parada rezerwistów". 
ADRIA: „Szalony porucznik".
BAGATELA: „Seąuoia". Na scenie rewja p. t. 

„Kraków—Hollywood"..
DOM ŻOŁNIERZA: Od poniedziałku 24 do piąt­

ku 28 bm.: „Zdobyć cię musftę" (J. Kiepura).
------------ OOOOO-------------

TAIKO KIWA, sławna primadonna cesar­
skiej opery w Tokio, najsłynniejsza „Madame 
Butterfly“, wystąpi w Krakowie w dniu 2

Zastrzelił brata żony.
Przed trybunałem Sądu Okr. któremu prze­

wodniczył sędzia K onopka, stanął technik bu­
dowlany Boi. Hauschild, oskarżony o zabicie 
brata swej żony. Wlad. Sulikowskiego. Stało 
■się to 31 sierpnia ub. r. w  Prokocimiu. Gdy 
Hauschild uderzył kijem psa, należącego (To 
Wlad. Sulikowskiego, ’ wybiegła jego żona 5 
obrzuciła własnego męża 9tekiem najordynar­
niejszych wyzwisk. Hauschild uderzył żonę ki­
jem. W obronie jej stanęli bracia Władysław 
i Tadeusz Sulikowscy, którzy rzucili się na 
oskarżonego. Hauschild schronił się do swego 
mieszkania i powrócił z rewolwerem. Przyszło 
znowu do bójki. Padł strzał, który ugodził 
W lad. Sulikowskiego w głowę. Sulikowski padl 
trupem na miejscu. Sąd, po przeprowadzonej 
rozprawie, uznał oskarżonego winnym nieumyśl 
nego zabójstwa i skazał go na półtora roku 
więzienia. Połow ę kary umorzono Hauschildo- 
wi na m ocy amnestji. Oskarżał prok. Gajewski. 
Bronił mec, Stuhr.

Nieehls^wo wydawnicze.
Na wystawie jednego 7, krakowskich skle 

pów spostrzec można widokówki 7. nowemi 
dotąd niepublikowamemi widokami Tatr. —  
Przystajemy —  kupujemy. Ładne — tylko 
na odwrotnej stronie objaśnienia — prze­
ważnie n iesłych an e. Np. widok na Łomnicę, 
W idły, Kieżmarski Szczyt i na dolinę Ka­
miennego Stawu zupełnie jasny — objaśnię 
nie brzm i zaś: „P o la n k a  —  w drodze  ku|

Pieninom." W idok na Sławkowski, ujście 
doi. Zimnej W ody i Łomnicę, zdjęty z łąki 
z pasącą się trzodą — objaśnienie powia­
da. zaś; „Pastwisko na Huculszczyźnie". — 
Dalsze podobne „wątpliwości" spotykamy 
przy podpisach: ..Mgły nad nizina, węgier­
ską" (■zdjęcie mgieł w turniach Pośrednich 
Grani). „Żelazna Brama" (bodaj, że zdjęcie 
Skalnych Wrót w Bielskich Tatrach) i- t- d. 
Same reprodukcje zdjęć na kartkach udat- 
ne. Niektóre wydano z podaniem autora fo- 
tognafji. „Ścisłe" objaśnienia umieścił na­
kładca —  W. S. P. (czyż to „Współczesna 
Sztuka — Przemyśl"?) W  każdym razie in- 
nem określeniem, aniżeli użyte w nagłówku 
niniejszej notatki, trudno nazwać karygod­
ne niedbalstwo przy publikacji tych ładnych 
zresztą widokówek.

W dniu 24-go lutego Estonja po raz 18-ty 
obchodzi rocznicę ogłoszenia niepodległości 
państwa. Prezydentem Estonji jest Konstantyn 
Paets, który zorganizował w 1918 roku obro­
nę przed najazdem bolszewickim i w ten spo­
sób położył podwaliny pod niezawisłość swego 

kraju.

Odczyty.
MODERNISTYCZNA SZTUKA PARY

ZA. W  lokalu Stowarzyszenia Polsko-Fran­
cuskiego. Pi jarska. 7, wygłosi w środę 26 
bm. o g. 7-mej wieczorem Dr. S. M. Mazur­
kiewicz odczyt na powyższy temat, ilustro­
wany przeźroczami.

O UKŁADZIE WEGETATYWNYM. Cykl 
odczytów o układzie wegetatywnym organi­
zuje Tow. Lekarskie Krakowskie. Cykl 
obejmuje morfologję u. w. (prof. dr. Szan- 
tiroch), farmakodynamika (prof. dr. Supniew 
ski). architektonikę ośrodków (prof. dr. Ro­
sę 7. Wilna), zaburzenia psychiczne a u. w. 
(prof. dr. Pieńkowski), nerwice a u. w. 
(prof. dr. Zieliński), oraz chirurgię u. w. 
(doc. dr. Nowicki). Przewidziane są dalsze 
jeszcze odczyty. Pierwszy odczyt (prof. dr. 
Szantroeh) odbędzie się 26 b. m„ daty na- 

j stępnych odczytów będą podawane w tygo­
dniowych komunikatach Towarzystwa Le­
karskiego.
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Z ziemi krakowskiej.
N A G ŁY  PRZYBÓR SOŁY.

Naskutek panującej odwilży w poniedzia­
łek zaobserwowano wielki przybór wody na 
Sole. W poniedziałek w godzinach połudoio-

Sport
Z MISTRZOSTW EUROPY W  iNSBRUCl

KU. Slalom panów, na zawodach o mistrzo­
stwo Europy w Insbrucku, wygrał Rudi 
Matt (Austrja). Pierwszy Polak Bron. Czech 
przybył 16-ty. Slalom pań wygrała Au- 
strjaczka Paumgerten. — W  ogólnej klasy­
fikacji biegu zjazdowego i slalomu, składa­
jących się na tak zwaną kombinację alpej­
ską, pierwsze miejsce przyznano Szwajcaro­
wi Rotnmlngerowi. Z Polaków Czech zdobył 
w kombinacji 15-te miejsce. W  klasyfikacji 
pań w kombinacji alpejskiej zwyciężyła An­
gielka Piuching. —  Konkurs skoków wygrał 
BIrger Ruud (65, 62, 63 m.). St. Marusarz 
zajął czwarte miejsce skokami 56, 57 i 62 m.

HOKEIŚCI WARSZAWSCY bawili w Bu­
kareszcie. Pierwszego dnia. przegrali oni 
z reprezentacją Rumunji 2:0, drugiego zaś 
pokonali tę samą reprezentacje w identycz­
nym stosunku 2:0 (1:0, 0 :0, 1:0).

WALNE ZEBRANIE POL. ZW PIŁKI 
NOŻNEJ, które obradowało w sobotę i nie­
dzielę w Warszawie, zniosło między mnemi 
autonomję sędziów (nareszcie — uw. Red.), 
odrzuciło wniosek o zniesienie ligi piłkar­
skiej. Również wniosek w sprawie pozosta­
wienia Cracovii w lidze został odrzucony. 
Za ostatnim wnioskiem głosował Kraków, 
Lwów, Warszawa, Białystok i Wilno. Wstrzy 
mały się od głosowania Łódź i Lublin. Resz 
ta,; ze Śląskiem na czele, glosowała przeciw 
wnioskowi.

NIEMCY BIJĄ HISZPANJĘ 2:1. W  Bar 
celonie wobec 60 tysięcy "widzów rozegrany 
został międzypaństwowy mecz piłkarski 
Niemcy— Hiszpanja, zakończony niespodzle- 
wanem zwycięstwem Niemiec w stosnnku 
2:1 (1:1)-

PIŁKARZE KRAKOWSCY ROZPOCZĘ 
LI SEZON. €rac<łvia pokonała Z. T. G 7:1 
(4:0). Wisła wygrała z Nadwiślanlnem 8:1
(3:0).

ZIMOWE MISTRZOSTWA LEKKO­
ATLETYCZNE POLSKI, rozegrane zostały 
w bali sportowej przemyskiego ośrodka 
wych. fiz. Uzyskane wyniki są naogół słabe. 
Jedynie Weisówns poprawiła rekord Pol­
ski whaJi w skoku w zw yż wynikiem 148 cm 
W  ogólnej punktacji panów zwyciężyła Po­
goń 38-5 pkt., 2) A. Z. S. (Warszawa) z & 
pkt„ 3) Cracovia 16 pkt. W  klasyfikacji 
pań wygrał Sokół (Łódź) 14 pkt.



nt. as. ■jam narodu" * tota 95 we*?* wm.
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Ostra krytyka
stosunków administracyjnych.

Warszawa, 26. I. (TeL). Dzisiejsze posie­
dzenie Sejmu poświęcone byk) obradom 
nad budżetem Min. Spr. Wewm. i Min. Spr. 
Zągr. Referent budżetu Min. Spr. Wewn. 
nie wniósł uit nowego, natomiast przemówię 
nie ministra RaczHewicaa było  do pewnego 
stopnia rewelacyjne. Zwracał uwagę sposób, 
w jaki p. min. Raczkiewicz potraktował 
działalność Stronnictwa, Narodowego. W  ku 
lukrach panowała nawet opinia, że konse­
kwencją takiego wystąpienia ministra m o­
że być tylko rozwiązanie Stron. Narodowe­
go.

..... W  dyskusji poe. Walewski, podjął atak 
przeciwko Stron. Narodowemu i dowodził, 
ż« jego działalność dziś odnosi się tylko do 
abtjl antysemickiej a antysemityzm Stron 
Narodowego jest kOnjunkturalny. Ruch ko- 
mimiiatyczny u nas nie jest ruchem społecz­
nym ałe importowanym i pozostaje na służ­
bie obcego państwa. Kwcstja żydowska na­
rastała w  ciągu stuleci i nie może być roz­
strzygnięta z dnia na dzień. Rozwiązać ją 
móże tylko czynnik autorytatywny na gran 
e.ie konstytucji. Przywódcy ludności żydow­
skiej mogą przyczynić sie do rozwiązania 
problemu żydowskiego, oddziaływując na 
ludność żydowską, by unikała niektórych 
zadrażnień, jak np. używania publicznie 
głośno języka niemieckiego w naszych dziel 
nicach zachodnich, albo szmuglowania jed­
wabiu z Rzeszy Niemieckiej, wreszcie by 
zapobiegała udziałowi młodzieży żydow­
skiej w szeregach komunistów.

Następnie mówca zauważył, że niektóre or­
gana prasy niemieckiej w Polsce piszą ostatnio
0 roli dziejowej Niemców w Polsce. Na karcie 
Europy w tem miejscu, gdzie jest Państwo 
Polskie rolę dziejową ma tylko państwo pol­
skie do spełnienia.

P. Krzeczunowicz poruszył sprawę szarwar- 
ków i zacytował fakt taki, że gospodarz l i ­
ra orgowy czy 12-morgowy otrzymał nakaz do 
odrobienia w jednym roku 336 dni szarwarkti!

Pos. Zikrocki z Bielska poruszył sprawę 
Bcrezy Kartuskiej j stwierdził, że większość 
opinji publicznej, zwłaszcza z okręgu, który 
rejtrezentuje, jest przeciwna obozowi i doma­
ga się jego zniesienia. Pos. Zakrocki poruszył 
następnie sprawę przechodzenia wojskowych 
nieraz wprost z szeregów do administracji, co 
utrudnia awanse i uniemożliwia znalezienie 
miejsc dla młodzieży wykwalifikowanej.

Niemałą sensacją było przemówienie, wy­
głoszone przez p. Ducha, b. wiceministra opie­
ki społecznej i b. wicemin. spraw wewn. Jeżeli 
widzimy wszędzie usterki i zmniejszanie się 
stanu bezpieczeństwa —  mówił p. Dach —  to 
trzeba się zastanowić mad tem, czy te powody 
nic leżą także w jakimś niesprawnie działają­
cym aparacie. Jeżeli chodzi o administrację, to 
baja zasadnicza nieustannie się zmienia i obec­
nie rozwija się stopniowo typ, pray którym 
zwraca się uwagę przedewszystłdem na to, a- 
żeby starosta był dobrym „bez.{rieczmikietn“. 
Obsadka się konsekwentnie starostwa „bezpie- 
cznikami“ , których miamije się następnie na 
stanowiska naczelników wydziału bezpieczeń­
stwa, a ci awansują, na wicewojewodów i wo­
jewodów. Dzi§ na wszystkich starostwach

SIEDZĄ JUŻ TYLKO BEZPIECZN1CY.
Gdiyiby ten system pogłębił się dalej, dosalrbyś- 
my do jego udoskonalenia i musielibyśmy mu 
nadać nazwę dość obcą) polskiemu duchowi 
mandaryn izmu. Czynnik obywatelski w samo­
rządzie i administracji schodzi do nikłej roli
1 wszędzie się szuka dorywczych i doraźnych 
efektów i sukcesów. Za mały nacisk położono 
na dobrych administratorów, nie zważa się 
kwaliftkacyj fachowych i moralnych. Przyznaję 
osobiście, że utorowałem drogę wielu ItwMom 
z wojska do administracji, którzy nie mając 
odpowiednich kwalifikacji nie włotyM do pra­

cy takich wysiłków, ażeby podołać nowym 
obowiązkom. Zepsuci awansami wojennemi, n- 
ważali niejednokrotnie swioje placówki za od­
skocznię do dalszej kar jery i nie zdawali sobie 
sprawy z tego. że na powierzonym im stanowi­
skach powinni wytrwale popracować.

Zaniedbanie fachowości widzi się na każ 
dym kroku. Administrację mogą wykony­
wać tylko prawnicy, tymczasem komisja, 
usprawnienia administracji zajęła

NIEŻYCZLIWE STANOWISKO WOBEC 
PRAWNIKÓW.

W ytworzył się w świecie urzędników po­
dział na kierowników, którzy stawiają cele 
i fachowców, którzy muszą je realizować. 
Ci realizatorzy stanowią gatunek człowieka 
t. zw. „konia roboczego*', skazanego na cięż 
ką pracę bez widoków otrzymania stanowi­
ska należnego ludziom pracowitym. Praco­
wici są lekceważeni, jako mniej zdolni a 
tylko lenie uważani są za zdolnych. Nasta­
wianie wszystkiego pod kątem widzenia wy 
działów bezpieczeństwa i polityki musi do 
prowadzić resort spraw wewnętrznych do 
powstania tego. co nazywamy systemem 
policyjnym. ,

Pos. żydowski Sommerstein stanął w obro 
żydów przeciwko zarzutom szerzenia przez 
nich komunizmu, oraz oświadczył, że spra­
wa żydowska znalazła się dziś na ślepym 
tor ze.

Pos. Karsznicki z Kalisza zwrócił uwagę 
na to, że przemówienia Ukraińców i posła 
Sommesteina dowodzą, iż przedstawiciele 
mniejszości sami pielęgnują nacjonalizm. 
Musi to w yw oływ ać nacjonalizm ze strony 
polskiej. Naród żydowski nie zasymilował 
się z narodem polskim, pomimo przebywa­
nia setek lat na ziemi polskiej. Żądania w y­
suwane przez ludność żydowską, nie mogą 
być ujmowane w formę jątrząca. Każda pro 
wokacja źle się odbije na samej Stronie ży­
dowskiej.

Pos. Surzyński zwrócił uwagę na to, że 
przestępstwa przeciwko bezpieczeństwu, łączą­
ce się z takiemi hasłami, jak zdobycie władz 
politycznych nic mogą, być pokonane wyłącznie 
w drodze środków represyjnych i politycznych. 
Istnieje tylko jeden środek zaradczy: najści­
ślejsze związanie najszerszych warstw narodu 
z interesami państwowemi, pozytywne uaktyw­
nienie nastawienia woli dio ideałów narodowo- 
państwowych. Silną potrzebę stworzenia szere­
gów narodowo państwowego obozu, opartego 
na jasno sformułowanych programowych wska­
zaniach nakazuje

SYTUACJA NA GRUNCIE MŁODZIEŻY.
Od r. 1919 ustał dopływ młodzieży do nasze­
go obozu. Społeczeństwo stoi bezradne wobec 
rozbieżności między deklaracjami rządu a prak 
tykami podległych mu urzędników. Widmo 
zbyt samodzielnych województw i kasztel ani j 
Polski szlacheckiej, prowadzących do dzielnico­
wego rozbicia nie może odżyć w nowoczesnej 
formie w postaci zbyt samodzielnych ośrodków 
dyspozycyj politycznych w kraju, nleuzgodnio- 
ny.ch z centralnem kierownictwem rządu. — 
Dyskusja trwa.
BUD2ET MIN. SPRAW ZADR. PRZYJĘTO 

BEZ DYSKUSJI.
Warszawa, 24. 2. (Telef.). Dalszy obrady 

na plenum Sejmu nie miały już tak charakte­
rystycznych wystąpień, jak poprzednie. Zaj­
mowano się głównie kwastją ukraińską, przy 
czem doszło do polemiki międizy Ukraińcami 
wołyńskimi a Ukraińcami małopolskimi. Min. 
spraw wewn. Raczkiewicz nie zabierał już 
drugi raz głosu. Budżet Min. Spraw Zagram, 
pnyieto be* żadnej dyskusji. We wtorek Sejm 
będzie obradował nad budżetem Min. PrzeflW 
siu i Handlu.

C z e c h o s ło w a c ja  i jugosławja
stwierdzają zgodność swoich interesów.

Białogród, 24. 2. (PAT). W  wyniku roz- J utrzymania możliwie najściślejszej pnyleift'
mów premjora Stojadinowicza i Hodży. 
ogłoszono następujący komunikat:

Premjerowie i ministrowie spraw zągr.
Czechosłowacji i Jugosławji na odbytych 
dnia 22 i 23 lutego w Białogrodzie nara­
dach badali obecne położenie międzynaro­
dowe ze szczególnem uwzględnieniem sto- i mienia dla pozytywności ścisłej w&półpf&cy 
sunków nad Dunajem. Stwierdzili zgodność! gospodarczej państw naddunajskich. Obaj 
swoich poglądów na wszystkie zagadnienia.; ministrowie stwierdzili, że jest koniecznością 
które znalazły się na porządku dziennymi tendencje powyższe poprzeć w myśl dąień

ni pomiędzy narodami zgodnie z p atie*  
Ligi Narodów.

W  stosunku do zagadnień ziem na&du- 
najskich. Hodża i Stojadinowicz stwierdza­
ją. że Czechosłowacja i Jugosławja. oddaw- 
na dały dowody swego całkowitego zrozu-

z powodu ostatnich wydarzeń w dziedzinie 
międzynarodowego życia politycznego i 
gospodarczego. Ministrowie wyrazili pogląd, 
że dążenia, obu państw w sojuszu z Rinnu- 
nją zmierzać będą także i w przyszłości do

Małej Ententy. Dążenia te nie są wymierzo­
ne przeciw jakiemukolwiek państwu.
W tym celu pansiwa naddunajskie winny 
liczyć na poparcie innych, wielkich mo­
carstw Europy środkowej i zachodniej.

Od soboty dnia 2 2  b. m . w kinoteatrze „ S z t u k a * *

Nowy wielki triumf genjal. ret. Kinga YIDORA! Znakomite dzieło o niepojętej doskonałości

NA ZGLISZCZACH SZCZĘŚCIA
Prześliczny dramat duszy dziewczęcej znplątauej w sieć miłosnych uczuć według powieści1 
Starka Younga: — Sensacyjna fabuła. —Wspaniałe Żywe Uo. W roli głównej: wiośniaaa prze 
śliczna Margarat SULLAW UI i Ja net BEECHER oraz rasowy męski Randalph SCOTT
w otoczeniu najznakomitszych artystów i tysięcy murzynów. — Są tu wrażenia których się

nigdy nie zapomina.

Gdy Koleiko ma ruszyć..
Zakopane, 35. 2. (K. D.) Uruchomienie ko­

lejki lipowej w Tatrach dla ruchu pasażerskie­
go nastąpi prawdopodobnie dziś. we wtorek 
26 bn>. Podawany pierwotnie termin otwarcia 
kolejki na 21 bm. nie mógł być dotrzymany spo 
wodu nieprzewidzianych trudności natury tech­
nicznej. Mianowicie w czasie próbnej jazdy na 
Myślenickie Tumie z podwójnem obciążeniem 
wagonika, powstała obawa zaczepienia wago­
nika o skalę przy w jeździć na Myślenickie Tur­
nie. Spowodu bowiem nadmiernego obciążenia 
wagonik bardziej zwisał z liny kn dołowi niż 
normalnie. Trzeba było rozszerzyć wjazd przez 
daląze rozsadzenie skały dynamitem, co znów 
groziło uszkodzeniem liny nośnej Ostatecznie 
jednak przeszkodę tę usunięto.

Od kilku dni przedstawiciele firmy Bleicher- 
ta z Lipska oddają komisji technicznej Mini­

sterstwa Komunikacji wszelkie urządzenia me­
chaniczne. W niedzielę odbyły się próby alar­
mowe. polegające na wezwaniu wagonika ra­
tunkowego ze stacji w Kuźnicach. Komisja ba­
da nadto w dalszym ciągu sprawność urz.ądzeń 
na trasie w ćzasie rucha przypuszczając wszel­
kie możliwości mogące powstać w czasie jaz­
dy. Komj?ja zhadaia ostatnio urządzenia zabez- 
pieczają.ce, których jest stosunkowo dużo. i 
przypuszczać należy, że o ile jeszcze w ostat­
niej chwili nie zaistnieje jakaś przeszkoda — 
ruch pasażerski z Kuźnie na Myślenickie Tur­
nie podjęty zostanie zaraz. Oficjalne otwarcie 
kolejki na Kasprowy Wierch odbędzie się w 
terminie późniejszym, w marcu, kiedy zostańje 
założona nowa lina nośna z Myślenickich Tur­
ni na Kasprowy Wierch.

— o o o —

Rząd polski wobec hitleryzmu
n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u .

Katowice, 24. 2. (Telef.). Aresztowania 
i rredentystów na G. Śląsku zostały zakończo­
ne. Oficjalni przedstawiciele legalnego ruchu 
hitlerowskiego usiłują obecnie odciąć sif od 
akcji nielegalnej. Znawcom stosunków na Ślą 
sku trudno jest jednak zorjemtować się, jakie 
zachodzą różnice ideowe pomiędzy oficjalnym 
ruchem hitlerowskim, propagowanym przez 
son. Wiesnera i „Kattow. Ztg.“ a hasłami za- 
maskowanego nielegalnego rnehn hitlerow- 
>kiego. Można stwierdzić, że oficjalni kierow­
nicy ruchu, tolerowanego przez władze, byli 
hardziej ostrożni, gdy natomiast taniej do­
świadczeni kierownicy ruchu tajnego wzięli 
zbyt dosłownie hasfa programu, głoszonego 
przez hitleryzm.

Warto tu podkreślić stosunek naszych

władz państwowych do hitleryzmu, jako ru­
chu politycznego. Kiediy podpisano przed 
dwoma lalfcy układ berliński oświadczono, 
że stosunek Polski do Berlina będzie taki 
9am, jak do Moskwy. Wiemy, że ruch komu 
nistyczny nie jest w Polsce tolerowany a 
działalność praktyczna na, rzecz komunizmu 
jest sądownie kapana. Tymczasem z hitle­
ryzmem tak się nie dzieje a nawet zacho­
dzi zupełnie co Innego. Jest to tem dzi­
wniejsze, że władze nasze polski ruch naro- 
dowo-socjalistyczny uznały za szkodliwy. 
Taki stan. rzeczy spowodował, że wiehi oby 
wateli polskich spośród mniejszości niemiec 
kiej straciło orjentację zwłaszcza, że przed' 
stawiciel legalnego hitleryzmu Wiesner zo­
stał nawet powołąny do Senatu przez nomi­

nację Wielu Niemców na Śląsku nie orjen 
tując się w finezjach politycznych, uznało 
widocznie, i#  wolno Im wykraczać poza zwy 
kle warunki pracy politycznej, skoro było 
widoczne, 4e hitleryzm jest uważany u nas 
za zjawisko normalne. W obec wytworzonej 
obecnie sytuacji czynniki polityczne i naro­
dowo uświadomione społeczeństwo polskie 
na Śląsku dowodzą, że nie wystarczą już 
obecnie środki policyjne względnie zarzą­
dzenia władz bezpieczeństwa, by powstrzy­
mać szerzenie się wśród Niemców idei i kie 
runków zgubnych dla polskiej państwowoś­
ci. Idea hitleryzmu, głosząca wyższość rasy 
niemieckiej n*d innemi, hołdująca zasadom 
mitu krwi nie da się połączyć z pozytywnem 
ustosunkowaniem się Niemców obywateli 
polskich.

DO p o l s k i ę j  i d e i  p a ń s t w o w e j .

W obozie niemieckim odzywają się na ten te­
mat głosy krytyczne. Organ b. senatora Panta 
„Der Deuiteobe in Poi en‘ł utrzymuje, że ci, któ­
rzy poetK na lep tajnego m e ta  politycznego

SĄ OFIARAMI SZALONEJ IDEI.
Zdaniem organu niemieckich ugrupowań chrze- 
ścijańsko-spłołeoznych na Śląsku, erilawiek wy­
znający szczerze ideę -hitleryzmu nie może od­
nosić się pozytywnie do państwa polskiego, 
a jeżeli sądzi, że można być -hitlerowcem i od­
nosić się jednocześnie pozytywnie do państwa 
poMriego, to świadomie lub nieświadomie pow­
stają tu sprzeczności, które w rezultacie Jątrzą 
stosunki polsko-niemieckie. Ugoda między pol­
skością a narodowym socjalizmem nie jest na­
leżytą podstawą do utrwalenia wewnętrznych 
stosunków na Śląsku, kończy swoje wywody 
wspomniane pismo niemieckie.

—  o o o o o ----------
Protest Sanojcy —  oddalony.

Warszawa, 25. 2. (Teł.). Sąd Najwyższy 
rozpatrywał protest wyborczy b. po9ła J. 
Sanojcy % okręgu 67. Różnica między głosa­
mi posła dr. Wasilewskiego a b. posła Sa­
nojcy wynosiła 411. Po wysłuchaniu prze 
mówienia posła Bilaka, 
w  obronie mandatu 
Sąd Najwyższy oddalił protest p. Sanojcy.

EMERYCI U WJCEPREMJERA 
KWIATKOWSKIEGO.

Warezatu , 24. 2, (Telef.) WBceprerajer 
'Kwiatkowski w obecności wiceminjebra Leehni-

ckiego przyjął delegację międzyzwiązkową zrze 
szeń emerytalnych w osobach majora Szusto- 
wa z Krakowa. Reicbelta z Bydgoszczy i Ga­
wła z Gdańska. Omówiono całokształt spTaw 
związanych z dekretem P. Prezydenta w spra­
wie emerytur j możliwościach złagodzenia tego 
dekretu.

Wygrane na loterji.
Warszawa. 24. 2. (Teł.). Podczas dzisiej­

szego ciągnienia Państwowej Loterji Klaso­
wej padłr wygrane: 100.000 zł. na nr.
183.796. 10.000 'zł. na nr. 2G.466, po 5.000 
zł. na nry 67.920, 80-703. 146.264. 172.004, 
2.000 zł. nr nr. 43.715. po 1000 zł. na nry 
6.959. 19.963, 32.492, 77-311. 166.224,
168.667. 169-283, 182.819, 183.197.

GIEŁDA W A R SZA W S K A .
Warszawa, 24. 2. (Telef.) Giełda dewizowa:

Belgja 89, Holandja 360.15, Kopenhaga 1-16.95, 
LondyD 26.17, Nowy Jork 5.24, Oslo 131.50, 
Paryż 35.01, Praga 21.96. Szwaj car ja 173.80, 
Sztokholm 134.95, Berlin 213.45. Obroty dewi­
zami średnie, tendencja niejednolita. Dolary 
prywatnie 5.23, rubel złoty 4.76, dolar złoty 
8.99, markj niemieckie 148.75. funt szterlingów 
26.17.

Papiery procentowe: Stabilizacyjna 62.88, 
premjowa dolarowa 53.S0, konwersyjna 61.00. 
dolarowa 78.25, listy i obligacje banków pań­
stwowych bez zmian.

Akcje; Bank Polski 91.25, Lilpop 9.50, 0- 
strowiec 22.25, Starachowice 35 Dla pożyczek 
państwowych tendencja niejednolita. <lła listów 
zastawnych przeważnie utrzymana, dla akcyj 
mocniejsza.

Pożyczka m. Warszawy 68.50, 5 proc. renta 
ziemska 54.25, 3 proc. renta ziemska 55, pre­
mjowa budowlana 26.75, inwestycyjna 54.50.

Dymitrow w n ie ła sc e  M osk w y?
Paryż, 24. 2. (PAT.) „Matiń* donoei im pod- 

tawie informacyj z Pragi, że sekretarz gen*- 
który występował | rainy kominternu Dymitrow opuścić miał Moś- 

posła Wasilewskiego, j udając się na Krym w celach, nefeomp 
kuracyjnych. Prawdziwym powodem podróż' 
miałaby być niełaska, w jaką popadł Dffflttrou 
u czynników decydujących w Moskwie. Dymi 
trow ma już nie wrócić na kierownioat elano 
wisko w Kominternie.
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Wątpliwe pożycie 
Wytwórczości lotnicze!.
MflflRZliiY POS. ŻYBORSKIEGO I ODPOWIEDŹ KIEROWNIKÓW „RWD".

W  czasie dyskus,ji na plenum Sejmu pa- 
ostre zarzuty przeciw lotniczym warsz- 

Urtoib doświadczalnym (t. zw. „R. W. D>) 
oraz warsztatom szybowcowym. Zarzuty te 
podniósł pos. Zyborski. stwierdzając m. in.,

te warsztaty były wygórowane. Przyznają 
jednak, że szybowiec „W rona" kosztuje tam 
2.000 zł., a od roku 1.850 za sztukę, podczas 
gdy krakowskie warsztaty szybowcowe 
przy 2. p. lotniczym produkują obecnie po

w roku 1934 ujawnione zostały znaczne! 800 zł. za sztuką. P. Drzewiecki i tow. tłu- 
kradzieże w magazynach 1. p. lotniczego,! macza to teru, że warsztaty krakowskie ko- 
przyozem okazało się. że dokonał ich m in.’ izystają z licznych przywilejów warsztatów 
pewien funkcjonarjusz firmy „R W D 44 za wojskowych w zakresie podatków, personelu 
wiedzą innych funkojonarjuszów. Drugi za- administracyjnego, budynku i t. p. oraz, że
rzut dotyczył wygórowanej ceny, pobieranej 
przez warsztaty tej firmy za wykonane dla 
państwa szybowce. Mianowicie MS Wojsk 
zamówiło 35 szybowców typu „W rona", za 
które z góry musiano zapłacić po 2.000 zł. 
za sztukę, gdy tymczasem warsztaty szy­
bowcowe w Krakowie, wykonują takie szy 
bowee po 800 zł.

Departament lotnictwa zamówił też 
w warsztatach „R W D " prototyp szybowca, 
zwanego „Sokół". Typ ten rozleciał się 
w powietrzu wskutek tego, że konstrukcja 
i kleje były nieodpowiednie. Departament 
aeronautyki zapytał o cenę licencji, a firma 
zażądała 27.000 zł. (!), chociaż n p. nieogra 
niczona licencja na najlepszy typ niemiecki, 
kosztuje 3.000 zł. „L ot" sprzeciwi! się uży­
waniu na jego linjach lotniczych samolotu 
„RW D  11", gdyż uważa, że jest to tylko 
studjum i do tego mające kosztować aż
250.000 zł.

W związku z tymi zarzutami ukazała 
się ostatnio w „Gazecie Polskiej14 odpowiedź 
kierowników warsztatów doświadczalnych 
pp. inż- Drzewieckiego, Rogalskiego i Wędry 
chowskiego. Co do zarzutu kradzieży, wyjaś 
niają oni, iż wyrok sądowy uwolnił odnoś­
nego funkcjonarjusza od winy i kary.

Co do warsztatów^ szybowcowych, to 
wprawdzie wyłoniły się one z tej samej sek­
cji lotniczej co „RWiD‘4 ale stanowią osobne 
przedsiębiorstwo, mające tylko wspólnego 
dyrektora. Autorzy odpowiedzi usiłują ode­
przeć zarzut, jakoby ceny, pobierane przez

otrzymują materjał na specjalnych warun­
kach. ilość szybowców wykonana w Krako­
wie w ciągu ostatniego roku wynosi około 
200 sztuk, podczas gdy Warsztaty Szybow­
cowe w Warszawie wykonały w ciągu trzech 
łat zaledwie 75 sztuk.

Zamówiony przez departament lotnictwa 
—  brzmią daiej wyjaśnienia przedstawicieli 
„R W D " —  prototyp szybowca typu „Sokół44 
wprawdzie rozleciał się, ale typ ten po prze­
róbkach okazał się tak dobry, że departa­
ment postanowił zakupić licencję, celem w y­
produkowania go w większej ilości.

Dalsze wyjaśnienia dotyczą wyrobu apa­
ratów komunikacyjnych przez „R W D ". Wy­
stąpienie pos. Zyborskiego oraz cała pole­
mika, jaka następnie wywiązała się na ła­
mach prasy wskazują, że w dziedzinie lotni­
czej konieczną jest czujna kontrola ze strony 
powołanych czynników oraz ze strony opinji 
publicznej a to w interesie tego niezmiernie 
ważnego dla państwa działu produkcji. To 
też nie można podzielić stanowiska „Gazety 
Polskiej", która zamieszczając wyjaśnienia 
pp. Drzewieckiego, Rogalskiego. Wędry chow 
skiego, dodaje od siebie uwagę, że jej zda­
niem, sprawa nie nadaje się do dyskusji 
publicznej i że winna być rozpatrzona— ra­
czej przez sąd honorowy przy Aeroklubie 
Polskim. Przeciwnie, uważać należy, że In­
teres sprawy wymaga, by wszelkie zarzuty 
były wyjaśnione publicznie, aby nie pozo­
stawały w ukryciu żadne niejasności czy 
wątpliwości.

Oddluienie rolnictwa.
W ojewódzkie Biuro do spraw finansowo- 

rolnych w Krakowie komunikuje: P. Minister 
rolnictwa i reform rolnych w przemówieniu 
wygłoszonem na zjeździe Centralnego To­
warzystwa. Orgnnizacyj i Kółek Rolniczych 
wr Warszawie w dniu 15 grudnia ub. roku, 
poruszył również sprawę oddłużenia w nastę 
pujących słowach: ..Nie mogę wreszcie po­
minąć spraw oddłużenia, Polska nie poszła 
na to, aby w większości wypadków przekre­
ślić sumy dłużne, albowiem utrzymała wr peł 
ni zasadę nienaruszalności wykładów w in­
stytucjach. w" których gromadzono oszczęd­
ności. Dlatego też musi być należność ban­
ków i kas spłacona w pełni. Można było na­
tomiast obniżyć oprocentowanie i rozłożyć
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Grgartlsacja Katolickich pracoanl* 
k o w  umysłowych w balfljł.

Pracownicy umysłowi katolicy przywią­
zani głęboko do wiary i nauki katolickiej 
i zdecydowani bronić swych słusznych 
praw i interesów zawodowych, postanowili 
stworzyć w Belgji stowarzyszenia, któreby 
rozpowszechniały zasady nauki Kościoła, 
zawarte w encyklikach papieskich, zapra­
szając przytem do współpracy przy tworze­
niu takich organizacyj związkowych i syn­
dykatowych tych wszystkich z pośród pra­
cowników umysłowych, którzy poczuwają 
się do obowiązku wprowadzenia w czyn 
wzniosłych haseł nauki chrześcijańskiej. 
..La Librę Belgique“ donosi w tej sprawie, 
że już w najbliższym czasie mają powstać 
dwa związki tego rodzaju. (KAP).

Komornik 
Sądu grodzkiego

w Krakowie 
rewiru V. 

ul. Bonarka Nr. 18.
Sygn. V. Km. 1489/35.

O b w ie s zc ze n ie  o l ic y ta c j i  n ie ru c h o m o ś c i
Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie re­

wiru V. Piotr Bill. mający kancelarję w Krakowie 
ul. Bonarka Nr. 18, na postawie art. 676 i 679 Kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że na wniosek 
wierzyciela Towarzystwa dla kredytu hipotecznego 
i osobistego w Krakowie Stow. zarejestr. z ogr. por. 
w likwidacji odbędzie się dnia 30 marca 1936 roku
0 goazinie 9-tej w Sądzie grodzkim w Krakowie 
w san Nr. 29. II. p. sprzedaż w  drodze licytacji 
następującej nieruchomości, należącej do dłużiiiozki 
•loanny z Laskowskich Idzikowskiej, a mianowicie 
lwn. 413 księgi grt. gminy kat. Kraków dz. X. 
Zakrzówek objętej. — Realność ta stanowi gospo 
darstwo rolne obejmujące grunta o powierzchni 
11 ha, 76 ar. 20 m. kw. położone w  Krakowie 
w dzielnicy X. Zakrzówek przy ul. Cegłarskiej
1 Kobierzyńskiej.

Nieruchomość powyższa wpisana jest w  księ<tee 
gruntowej, znajdującej się w Sądzie, okręgowym 
w- Krakowie.

Nieruchomość twh. 413 oszacowaną została na 
kwotę 35.026 zł. 40 gr. ,

Cena wywołania wynosi 26.269 zl. 80 gr.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 

złożyć rękojmię w wysokości 3.502 zł. 64 gr.
Rękojmie należy złożyć wr gotowiźnie albo 

w takich papierach wartościowych bądź książecz­
kach wkładowych instytucyj. w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery warto­
ściowa przyjęte beda w w-artości trzech czwartych 
części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publieznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
w-arunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przesądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złoża dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacja 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-ej. akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w sądzie grodzkim 
w Krakowie, ul. Starowiślna L. 13. w sekretariacie 
Oddz. VI. do VI. E. 2310/35.

Władze podatkowe i instytucje publiczne wzywa 
się. aby najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły 
zestawienie podatków i innych danin publicznych, 
należnych po dzień licytacji, pod rygorem utraty 
mogącego im służyć z ustawy- pierwszeństwa zaspo­
kojenia

Kraków, dnia 11. lutego 1936 r.
Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie rewiru V 

(—) Piotr Bill.

na szereg lat spłaitę. To właśnie zostało do­
konane".

Z przemówienia Pana Ministra wynika 
jasno, że poruszył tylko sprawę oddłużenia 
w instytucjach finansowych, a nie dotknął 
sprawy oddłużenia u wierzycieli prywat­
nych. Ogłoszenie zatem w gazecie „Nowi­
ny44 nr 1. z dnia 12 stycznia 1936 roku w 
artykule pod tytułem „Troski i nadzieje zor- 
gaimizowanego rolnictwa44 że „Rząd poszedł 
na to, by wszelkie długi prywatne przekre­
ślić —  mija się z prawdą, gdyż tylko wy­
magalność długów prywatnych rolniczych 
zamieszona została postanowieniami art. 3. 
a. rozporządź. Prez. Rzp. z dnia 24. X. 1934 
roku ogłoszonego w jednolitym tekście ob­
wieszczeniem Ministra Skarbu z dnia 5 gru­
dnia 1935, r. Dz. U. R. P. Nr. 5, pOz. 59, z 
roku 1936 do dnia 1 października 1988 r. 
Odsetki w wysokości 3 proc. w stosunku 
rocznym od prywatnych długów począwszy 
od 1 listopada 1934, mają być płacone w ter 
minach półrocznych zdołu od 1 kwietnia 
1935 r.

Długi prywatne więc, o ile wjerzycieł 
nie uzyska w drodze orzeczenia urzędu roz­
jemczego na podstawie artykułu 46, powo­
łanego rozporządzenia Prez. Rzp. wcŁefałe}- 
SŁej spłaty swej wierzytelności, będą płatne 
w 28 ratach począwszy od 1 października 
1938 roku

Długi Państwa 
Polskiego.

W edług dokonanych obliczeń' stan dłu­
gów  Państwa Polskiego na dzień 1. VH. 85, 
wynosił ogólnie 4.806.106 tys. złotych, 
w tern długi zagraniczne wynosiły 3,309.496 
tys. złotych, a pożyczki wewnętrzne 903.406 
tye. złotych.

Na
dług zagraniczny

złożyły się zadłużenia wobec następujących 
państw: Auatrja —  334.000 zł., Czechosło­
wacja —  '29,600.000 zł. Danja —  334.000 
zł., Francja —  801.609.000 zł., Holandja —
1,249.000 zł., Norwegja —  16.878.000 zl, 
Stany Zjedn. Am. Półn. —  1.086,941.000-zŁ 
Szwąjcarja —  104.000 zł., Szwecja 7,158.000 
zł., Wielka Brytanja —  120.563.000 zł., W ło­
chy —  16.674.000 zł.

Na długi
wewnętrzne

złożyły się następujące pożyczki emisyjne: 
5% konwersyjna 1924 r. —  176.421.402 zl, 
5% konwersyjna kolejowa 1926 r. — 
22120.211 zł., 3% premj. budowlana serja
I. —  50.000.000 zł.. 51/2 /o  budowlana serja 
U. —  50.000.000 zł., 4%  premj. dolarowa 
1931 r. ser. III. —  62.243.000 zł., 4% konwer 
kolejowa 1933 r. —  17.375.000 zł.. Q% Po­
życzka Narodowa — 350-000.000 zł.. 5% ren 
ta wieczysta ser. I. —  15.000.000 z l ,  inne 
pożyczki wewnętrzne — 376.175.000 z l

Różne długi wewnętrzne wynoszą w zło­
tych 377.276.000.

J. F. PREUSSNER. 46

lir. Dick.
Powieść.

Zobaczyła, że ojciec wpatruje się w nią wzrokiem 
pełnym podejrzliwości i nie dokończyła swej myśli. 
Mr. Shannon począł z udanem zainteresowaniem 
oglądać paznokcie, ale dziewczyna nie pozwoliła się 
tyra razem oszukać takim manewrem. Zrozumiała, 
że ojciec został zaskoczony jej zachowaniem się.

—  Omal się nie zdradziłam — pomyślała —  
biedny ojciec. Miał minę, jakby zobaczył coś okrop­
nego. Gotów sobie Bóg wie, co  p om yśleć. . .

Mr. Shannon w rzeczywistości nie umiał sobie 
odpow iedzieć na pytanie, czemu Oonnaught tak 
bardzo uradowała się wiadomością, że Dick W atson 
startuje na Achillu. Pod pretekstem, że musi się 
przebrać, udał się do swego pokoju. Ale i w sa­
motności żadna rozsądna myśl nie zawitała do jego 
głowy.

Gdy kilkanaście minut później schodzili oboje 
do westybulu, wspomnienie tej chwili przestało ich 
trapić. Mr. Shannon rozpromienił się, gdy zobaczył, 
że jego zjawienie się niemal przeraziło W isby'ego.

—  Przyjechałem, bo stęskniłem się za tobą, 
Con i świeżem powietrzem — rzekł, uprzedzając 
jego pytanie. — Powiedziałbym, że cudownie wy­
glądasz. Bodaj to nawet wyrosłeś jeszcze. Przytyłeś 
także —  powiedział to, chociaż wiedział, że Bazyli

nie będzie temi słowami zachwycony. —  Gdzież to 
zapodziała się Connaught?

W isby obejrzał się.
—  Rozmawia z jakimś panem tam przy drzwiach. 

Jego postać wydaje mi się znajoma. Czy nie jest to 
Snyder?

—  A jakże. Ma urlop. Jechał ze mną koleją. 
Cały czas zawracał mi głowę jakiemiś historyjkami 
kryminalnemi. Ten człowiek, to chodząca encyklo­
pedia.

—  Tak? —  W isby ziewnął. —  Ciekawym, 
czemu Connaught tak marudzi. Hallo, Con, czekamy 
na ciebie!

—  Zaraz, zaraz — odpowiedziała niecierpliwie. 
Czemu pan nie napisał? Prosiłam pana!

— Ależ napisałem —  bronił się podinspektor. —  
Gdy tylko przyjechałem , złożyłem wizytę. A le n ie­
stety nikogo nie zastałem. Przyjął mnie niejaki 
Mr. Watson. Bardzo uprzejmie, powiedziałbym. 
Bardzo uprzejm ie . . .

—  Ani słowa mi o tem nie wspomniał — pow ie­
działa zdziwiona. —  A kiedy wysłał pan list?

—  O już dawno. Przynajmniej dwa tygodnie 
temu, może trzy". Pisałem jeszcze z Londynu.

—  Nie rozumiem, dlaczego go nie otrzymałam —  
powiedziała zamyślona. —  Czy pan dowiedział się 
o to, co pana prosiłam ?

—  A jakże. —  Snyder udał, że nie dostrzega 
rumieńca oblew ającego jej policzki. W ogóle minę 
miał bardzo serjo. — Ale to długa historja, a widzę, 
że pani towarzysze niecierpliwią się.

—  Istotnie —  przyznała dziewczyna —  może ] 
w obec tego odwiedziłby m nie pan dzisiaj papo- I

łudiniu. Będę czekała między trzecią, a czwartą. Czy 
czas panu dogadza?

— Zrobione —  rzekł, wstając. —  Przyjdę 
o trzeciej. Dowidzenia. Śliczna dziewczyna —  dodał 
z westchnieniem, gdy Miss Shannon odeszła. — Na­
prawdę śliczna. . .

Pomyślawszy to, zaśmiał się. Dick Watson 
również mu 3ię podobał. Szkoda słów. Jestem chyba 
najłatwowierniejszym policjantem.

S T R Z A Ł  0 Z M I E R Z C H U .
Tuż przed godziną trzecią Dick został zawez­

wany do Miss Shannon.
—  Powiedzieliście kiedyś, że znacie się na 

obsłudze łodzi żaglowych —  powiedziała bez 
wstępu. — Mam zamiar wybrać się dzisiaj na małą 
przejażdżę. Pójdziecie zatem do basenu i wyszukacie 
„Achilla I“. Klucze wręczy wera kierownik hotelu, 
Mr. Howett. Przygotujecie łódź tak, abyśm mogli 
wyruszyć za jaką godzinę. Wiecie, gdzie leży Lan- 
derdale?

— Tak jest Miss. Parę mil stąd.
— Tak. Kitty przygotowała kosz z jedzeniem. 

Zabierzecie go po drodze. To wszystko.
Ukłonił się i skierował ku drzwiom. Patrząc na 

pośpiech, z jakim opuszczał pokój, nie mogła 
powstrzymać uśmiechu. Wogóle tego dnia zacho­
wywał się dziwacznie. Ani razu nie podniósł na nią 
oczu. Patrzył uparcie na końce swoich butów. Nie 
mogła oprzeć się wrażeniu, że czuje się obrażony. 
A może zjawienie się Snydera wpłynęło na niego 
w ten sposób?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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